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POZNAN, 20 marca.
Stan Paryża znacznie się od dwóch dni pogorszył 

i przedstawia dla każdego szczerego przyjaciela Fran- 
cyi nader bolesny obraz anarchii w chwili, gdy naj­
większy ład, skupienie ducha [i jedność działania są 
koniccznemi dla wydobycia kraju z przepaści, w którą 
go wojna z Niemcami wtrąciła. Przeciw nieprzyjacie­
lowi zewnętrznemu nie było dość wytrwałości i siły, by 
go zwalczyć lub przynajmnićj odeprzeć od murów sto­
licy. Dziś, gdy wróg się cofnął, gdy pokój okupiono 
najcięższemi ofiarami, przedmieścia Paryża uzbrajają się 
przeciw własnćj braci, uwożą działa i kartaczownice 
z arsenałów, by ich paszcze wymierzyć w serce miasta, 
nie uznają władzy przez reprezentantów narodu ustano- 
wionćj, gwardye narodowe wzbraniają posłuszeństwa 
dowód<cy przez rząd mianowanemu, tajny jakiś komi­
tet wzywa wojsko i obywateli do rokoszu, wydaje 
j wykonywa wyroki śmierci na zasłużonych w obronie 
Paryża jenerałach. Rozuamiętniony tłum rzuca Bię na 
własnych oficerów, okrywa ich obelgami, morduje woj- 
sko, wysłane na przywrócenie porządku, łączy się z ro­
koszanami, odezwy pana Thiersa i posłów paryskich 
mijają niepostrzeżone. Otóż w ogólnych zarysach obraz 
sytuacyi Paryża, którego szczegóły charakteryzują roz­
liczne telegramy, zamieszczone poniżćj.

W piątek przybył do Berlina cesarz niemiecki, wi­
tany z zapałem, przyjmowany z świetnością, odpowie­
dnią tryumfom, jakie odniósł na polach bitew. W dwa 
dni późnićj tj. w niedzielę rano opuścił zamek Wil- 
helmshoehe Napoleon III, zamieniając niewolą na wygna­
nie w Anglii. Nordd. Al lg. Z tg, zastanawiając się 
nad widoczną słabością obecnego rządu we Francyi, za­
pytuje, czy dzisiejsza rzeczpospolita zastąpioną będzie 
przez parlamentarne króleatwo, po któróm rewolucya 
otworzy znów erę „trzeciego“ cesarstwa; czy tóż ctsar- 
uwo samo po krótkióm bezkrólewiu zdoła się odro­
dzić? „Dla Niemiec — powiada organ hr. Bismarcka 
— jedno i drugie obojętnćm; dla Francyi byłoby dru-

J gie bezwątpienia najmniśj kosztownóm.“
] Izba niższa angielskiego parlamentu zajmuje się 

skrzętnie projektem reorganizacyi armii. Według te- 
u goi projektu wypadłby czas służby wojskowój przecię-
:ij ciowo ua lat dwanaście, z których część przy wojsku 
I liniowćm, część przy rezerwie. Minister wojny p. Card- 

well ma zamiar w ten sposób pozyskać w przeciągu lat 
dwunastu 178,000 ludzi rezerwy. — W jaki sposób ar-

° mis francuska będzie zreorganizowaną, dotąd nie wia­
domo. Dziel niki donoszą, że jenerał Chanzy wypraco­
wał projekt, który całkióm niemal adoptuje system 
praski.

il Do Madrytu przybyła dnia 17 bm. młoda królowa 
,8 hiszpańska, witana, jak donoszą telegramy urzędowe,

z wielkim zapałem.

Nasze prace publiczne.

Z niejakićm zakłopotaniem kładziemy napis 
ten na czele niniejszego artykułu, zamierzamy 

yu bowiem podnieść, że pracom naszym, publiczne
est

mającym znaczenie, brak właśnie jawności a więc
^publiczności. Nie trudno u nas o ludzi sko- 

rych do ofiar i pracy dla dobra powszechnego —
) i bie lenimy się, gdzie chodzi o ponoszenie w in- 
i teresie publicznym chociażby największych cięża- 

rów. Uderzyć jednak musi każdego, co bacznie 
śledzi tętna naszego życia społecznego, drażliwość 

•y bez granic pojawiająca się regularnie, skoro dzia- 
p, lanie jakie publiczne jawnemu ulegnie rozbiorowi. 
• Obiektywną dyskusyą psuje natychmiast namiętna 
^ polemika, a krytyk każdy, który nie chwali bez­

względnie, uważany bywa za nieprzyjaciela oso- 
-bistego, lub co najmnićj za przeciwnika rzeczy 

poddanój pod sąd powszechny.
(Pomawiają nas o zbytni zapał w pierwszym 

zapędzie i brak wytrwałości w wykonaniu. 
(vo-D° zarzutu tego tak już się przyzwyczailiśmy, że 
i), w °bec niego dajemy za 'wygraną i po prostu do 
Bl.®i wady narodowćj się przyznajemy. Piękną 
q |W rzeczą niezawodnie przyznawanie się do błędu, 
gj“° prowadzi do wyleczenia się z niego, śmiemy 

Wnak twierdzić, że w tym razie przyznajemy się
-)i do winy zupełnie bez powodu. Nie brak nam
B ^trwałości w pracach publicznych, bo gdzie nie
_“lwa na dzielności w walce z trudnościami po-
zc-tytkowemi, tam nie zabraknie jćj i nadal, byle 

. zUść się do dzieła umiejętnie i z zna­
jomością rzeczy. Moglibyśmy wyliczyć cały 

przykładów, dowodzących, że w rzeczach, 
poznaliśmy gruntownie, które od razu ujęte 

W właściwą formę, zdobyliśmy się na po- 
jteha' ^trwałość — nie mieliśmy jćj zaś wtedy, 

D*e wiedzieliśmy dokładnie, czego 
właściwie. Powtarzamy więc raz jeszcze, 

b n’e, tyk powinniśmy
• co raczćj o b

tych prac, brak

winić siebie o brak wy- 
brak umiejętnój organizacyi 

! , . planu, brak po prostu dokła-
‘ego zrozumienia rzeczy, zanim się do dzieła 

ifU ,mierny. A tych to właśnie niedoma- 
11 kardynalną14:

przyczyną jest przesa-
czułość w obec krytyki. Brak kry- 

1 Jest zarodkiem niezliczonych błędów w usiło-

aniach naszych a wyradzanie się spokojnćj dy- 
skusyi w drażliwą polemikę uniemoźehnia obje- 
ktywny rozbiór najżywotniejszych kwestyi.

Pragnąc śledzić uważnie objawy życia społe­
cznego, uważamy, iż w naszćm położeniu zajmo­
wanie się sprawami domowemi jest ważnćm zada­
niem dziennikarstwa, dla tego uznaliśmy za ko­
nieczne wytknąć ów błąd społeczny, któryby ina- 
czój mógł sparaliżować nasze zamiary. Postano­
wiliśmy częściej niż dotąd zwracać uwagę czytel­
ników naszych już to na niedostatki objawiające 
się w naszćm życiu społecznćm i ekonomicznćm, 
już tćż zaznaczać tory, jakiemi na tćm polu 
pójśćby wypadało — byłoby to jednak niepodo­
bieństwem dopóty, dopóki wyleczyć się nie zdo­
łamy z owćj drażliwości. Że nam się jćj pozbyć 
trzeba, o tćm łatwo się przekonamy, gdy choć na 
chwilę zastanowimy się nad ogólnie powtarzają- 
cemi się błędami w naszych tak zwanych pracach 
organicznych — które słusznie ktoś powiedz! 
iż weszły w dyskredyt, bo brak im pierw 
warunku organiczności, tj. ładu.

Brak krytyki powoduje, że rzucamy się na 
przedsięwzięcia bez należytego przygotowania. 
Brak krytyki przyczyną, że często prace nasze 
powierzamy niewłaściwym rękom, że wiele urzę­
dów naszych przedstawia synekury dla inwalidów 
społecznych, a niejednćj z naszych instytucyi 
zbywa na fachowym kierunku. Brak krytyki ta­
muje rozwój w najpiękniejszych celach zawiąza­
nych stowarzyszeń. Mianowicie pod tyto osta­
tnim względem jesteśmy konserwatystami szczegól­
niejszego rodzaju. Z zapałem podejmujemy po­
stępową pracę, gdy chodzi o stworzenie czegoś 
nowego. Broń zaś Boże naprawiać istniejące — 
bo to co już jest, to w oczach naszych tak do­
skonałe, że każdą reorganizacyą za grzeszną uwa­
żamy zachciankę, za mrzonkę niewczesną albo z 
niepraktyczny radykalizm.

Z braku krytyki wypływa nareszcie, że 
w rzeczach publicznych najczęściej chęć stać 
musi za uczynek, że cały ciężar pracy skła­
damy na barki jednostek dobrćj woli, które 
bez wynagrodzenia dla interesów ogółu zaniedby­
wać muszą własne.

Jeśli szczerze chcemy postępu, koniecznie nam 
potrzeba rozsądnej krytyki, ale chcąc ją wykony­
wać, przedewszystkiem powinniśmy przyjąć tę za­
sadę, że prace społeczne wymagają znajomo­
ści rzeczy, jaką posiadać mogą specyaliści; że 
ciężarów publicznych nie powinny pono­
sić jednostki, ale ogół. Bez krytyki i bez 
pomocy specyalistów wszelkie instytucye nasze 
zawsze chromieć będą i karłowacieć, a ztąd tćż 
należyty ich rozwój nie podobny.

racacn
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Wiadomości urzędowe.
NPan raciył radzcy gądu powiatowego Thiel w Pozna­

niu nadać order orła czerwonego trzeeiśj kissy na pętlicy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 15 m rca.

(Dzisiejsze ministerstwo i rezolueya. — Czy wiele warte przyrze­
czenia dzisiejszego gabinetu? — Pogłoski. — Jenerał Steimnetz 
komenderującym w G.Jicyi?—Rada miejska i wybór prezydenta. 

— Wybór do rady szkólnćj.)
(7) Mnóstwo mamy codziennie z Wiednia mniej 

lub więcćj prawdopodobnych doniesień o zamiarach dzi­
siejszego rządu względem Galicyi, a mianowicie w spra­
wie naszój rezolucji. O ile one na wiarę zasługują, osą­
dzić tćm trudnićj, im sprzeczniejsze są te doniesienia. 
Z jednych zdawałoby się, że pp. Hohenwart i Spółka 
pragaą szczerze porozumieć się z Galicyą i nadać jćj 
stanowisko, jakiego rezolueya sejmowa domaga się. We­
dług innych zdawałoby się, że to minizterstwo jest nie­
równie mnićj od poprzedniego a nawet mnićj od mini­
sterstwa Giskrowskiego do jakichbądź ustępstw na rzecz 
autonomii galicyjskićj skłonne, i że tylko gołosłownemi 
przyrzeczeniami chce ująć sobie naszę delegacją, aby 
ją pozyskać dla siebie, ze względu na opozycyą centra- 
listów, pracujących nad obaleniem dzisiejszego rządu. 
Faktem jest tylko, że ministrowie rozpoczęli rokowania 
z delegatami naszymi, że ci rzeczywiście gorąco mini­
sterstwo popierają, i że przynajmnićj ich większość stoi 
po stronie gabinetu. Tak samo i większość dzienników 
naszych, mnićj lnb więcćj wyraźnie po stronie rządu 
przeciw centralistom, a raczćj mówiąc prawdę, przeciw 
większości Rady państwa stanęła. Jeden tylko Dzień. 
Polski stanowczym jest przeciwnikiem dzisiejszego 
ministerstwa, na które przy każdćj sposobności z całą 
uderza siłą, ganiąc bardzo surowo a podobno i nie bez 
słuszności delegacją naszą za okazywane temu gabine­
towi zaufanie. Bądź co bądź, jeżeli prawdą jest, że 
delegacya nasza rachuby swoje na przyrzeczeniach mi- 
nisteryalnych opiera, przyznać trzeba, że buduje gmach 
na lodzie. Ministerstwo w państwie konstytucyjnćm, 
nie wytworzone ani z większości ani nawet z mniejszo­
ści parlamentu, mające przeciw sobie większość tego 
parlamentu, a jak tutaj, większość organów opinii pu- 
blicznćj obu połów monarchii, jest tak slabćm, stano­

□wie pr2

wisko jego tak chwiejnćm i niepewnćm, że gdyby nawet 
nietylko przyrzekło wnieść część rezolucyi, ale gdyby ją 
całą., przed Radę państwa wniosło rzeczywiście, bardzoby 
małą przez to oddało sprawie naszój usługę, bo oba­
wiać się należy, że większość izby już dla tego samego, 
że to ten nieparlamentarny rząd ją wnosi, będzie prze­
ciw rezolucyi. Popieranie ministerstwa mogłoby więc 
mieć tylko ten cel jeden, aby w drodze administracji- 
nći zaprowadzono niektóre pilniejsze zmiany w duchu 
rezolucyi i jakkolwiek tak ordonansami w państwie 
konst\tucyjnśm wprowadzane reformy nie wiele warte, 
to jednak jeżeli już ma delegacya powody popierać pp. 
Hobenwartów i Jireczków, niechże przynajmnićj na­
piera na nich, aby korzystali z przysługującego im prawa 
i jak długo są ministrami, zrobili dla Galicyi to, czego 
rodak minister nie zrobił. Zapowiadają tćż życzliwi 
ministerstwu dzisiejszemu, że ono istotnie w drodze 
administracyjnćj zaprowadzi reformę uniwersytetu lwo­
wskiego, zniesienie przywileju teatralnego, nominacyą 
ministra dla Galicyi, nominacyą namiestnika, utworzenie 
sekcji galicyjskićj w Wiedniu itd. Ależ ileż to już 
razy zapowiadano przy każdćj zmianie ministerstwa, lub 
pojedyńczych jego członków?

P. Possinger i radzca ministerstwa Heilig, powołani 
do Wiednia, nie wrócili jeszcze. Possinger miał posłu­
chanie u cesarza. Chodzi podobno o zamianowanie na­
miestnika. Wymieniają teraz obok hr. Gołuchowskiego 
także Alfr. hr. Potockiego, któremu miano ofiarować 
urząd ten z obszerniejszym (?) zakresem działania. Ró­
wnocześnie nadeszła dziś ddwna z Wiednia wiadomość. 
Oto wasz jenerał Steinmetz ma przejść w służbę au- 
stryaęką i zostać... jenerałem komenderującym w Ga­
licyi 1

t Fatalny wypadek, jaki się wydarzył w naszój radzie 
miejskićj w sprawie wyboru burmistrza, budzi tu 
obawy w jednych, a w innych kołach nadzieję, że dzi­
siejsza rada miejska będzie przez rząd rozwiązaną. 
Skoro bowiem ta rada nie jest w stanie wybrać sobie 
prezydenta i ukonstytuować się, więc i żyć nie może. 
Inni twierdzą, że rząd uzna wybór pana Smolki za 
ważny, a ci, którzy chcą mieć go prezydentem mia­
sta , wysłali do niego osobnego pełnomocnika do 
Wiednia z prośbą, aby wybór przyjął. Dotąd nie ma 
jeszcze odpowiedzi ani z wydziału krajowego, ani z na­
miestnictwa co do kwestyi ważności lub nieważności wy­
boru; nie ma więc i wiadomości od Smolki, czy wybór 
przyjmże czynie, pytanie bowiem, czy wybór 47 głosa­
mi na 96 głosujących jest legalnie ważnym czy nie —- 
nie zostało dotąd rozwiązane. Wnosząc z wypadku wy­
boru burmistrza, świadczącego o panującćm w repre­
zentacji miejskićj rozdwojeniu, obawiać się należy, że 
i w innych, mianowicie osobistych kwestyach, do zgody 
i porozumienia nie łatwo przyjdzie. Tak ma Rada miej­
ska jutro podobno przedsiębrać wybór delegata do Rady 
szkólnćj krajowćj i dwóch delegatów do tutejszćj Rady 
szkólnćj okręgowćj. Czy przyjdzie do zgody? — Czy p. 
Starkel, dotychczasowy delegat w Radzie szkólnćj, otrzy­
ma absolutną większość głosów? Czy w obec kandyda­
tów innych — przeciw których wyborowi nierównie sil­
niejsze byłyby argumenta, niż przeciw wyborowi pono­
wnemu p. Starkla, który przez trzyletni peryod swego 
urzędowania niewątpliwie złożył dowody swoich zdol­
ności, swój pracowitości, swego dla przyjętego na się 
zaszczytnego obowiązku poświęcenia i wreszcie swój nie­
zawisłości charakteru — nie będzie każdy z nich tyle 
mieć głosów za sobą, że zatwierdzenie dotychczasowego 
delegata na jego urzędzie stanie się niemoźliwćm? Po 
rezultacie wyboru prezydenta wszystkiego spodziewać 
się należy.

Gdyby te obawy — daj Boże płonne — ziściły się, 
gdyby i tym razem okazało się, że zgoda w naszój Ra­
dzie miejskićj jest niemożliwą, niepozostałoby oczywiście 
nic, jak rozwiązać reprezentacją, która wprawdzie bar­
dzo wiernie, niestety, społeczeństwo nasze reprezentuje, 
ale która kierować jego sprawami nie jest w stanie.

Merli »8, 15 marca.
(Zniesienie fortecy w Poznaniu. — Petycya — Posłowie.)
(R) W wojnie ostatnićj przekonano się, że fortece

taksę jak Poznań, dawmćj za niezdobyte uważane, w obec 
wydoskonalonych dział ostatnich czasów wcale wielkich 
trudności oblegającym nie robią. Fortece zaś, jak wszyst­
kie niemal dzisiejsze zbudowano na około znaczniejszych 
miast tracą jeszcze wiele na tern i są przez to do obrony 
nnzdatne, źe w razie obsaczeaia fortecy wystawiają 
dwadzieścia i więcćj często tysięcy zbytecznych, a nawet 
przeszkodą tylko będących mieszkańców także na oblęże­
nie. Już w czasie wojny odzywały się poważne głosy wojsko­
wych, a i przyjaciół ludzkości, piętnujących bombardowanie 
miast, jako barbarzyństwo niegodne nowszych czasów, ażeby 
fortece tylko na wolnych, niezamieszkałych budowano 
miejscach. Mianowicie zaś fortece jak Poznań, bez na­
przód wysuniętych fortów zbyt słabe przy teraźniejszóm 
prowadzeniu wojny do rzeczywistćj obrony. Dla"znie­
sienia więc istniejących fortec w około miast silna już 
się w całych Niemczech rozwinęła agitacya. Głównym 
i niezmordowanym zwolennikiem i poplecznikiem tój 
agitacyi w Niemczech jest dr. Weinhagen z Kolonii. 
Wystósował on petycyą do mającego się zebrać reichs- 
tagu i wzywa zarazem wszystkie miasta opasane wa­
łami fortecznemi o wniesienie podobnych petycyi i usil­
nego popierania tych dążności. Świeżo wydana bro­
szura w Kolonii przez p. dra Weinhagena zawiera 
wspomnianą petycyą i zachęcenie do przystąpienia doń 
jak najliczniejszego. Warto zapewne zwrócić nań uwagę 
mieszkańców miast Poznania, Torunia itd., ażeby o ile 
możności jak najskuteczn.ćj owę petycyą także poparli, 
znając niekorzyści i niedogodności fortecy z tyluletniego 
d< świadczenia. Spodziewać się należy, źe i posłowie 
nasi sprawę tę popierać należycie zecacą. — Sejm, ja- 
keście to już donieśli, wktótce ma się rozpocząć, w tak 
ważnćj chwili posłowie nasi zapewne jak najwcześnićj

Wtorek, 21 marca 1871.
wynosi w 
Bklój 3 1
w Niemo 
w Anglii 
4 tal. 2 
w Szwaj

przyjmuj

Pneśpista kwartału
naniu 2 tal. 15 igr., yr monarchii pra- 

sgr. 8 fen., w Austryi 6 guldenów
2 tal. 21 sgr. t fen,-, we Francyi 18 fr, 
. 15 sgr., w Bzweoyi 5 tal. 15 sgr., w Dan 
we Włoszeoh 28 fr., w Rzymie 89 fr- 
25 fr., w Belgii 16 fr., w Tureyi 28 Ir 

w Ameryce 8 doi.
{•rzedniała i ogłoszenia 

> w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiói oraz w państwach do związku 
pocztowego niemieoko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen- 
tury, za których pośrednictwem (zob. nii.) można 

także przeayłaó ogłoszenia do okap. Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane redakoyi me zwracają się i będą 
zniszczone.

i
dawszyscy się stawią. Inni posłowie zwykle kilka 

wpierwśj dla porozumienia się i naradzenia tu przybywają,

PRUSY.
9 Berlin, 19 marca. Nienawiść, jaką okazują Fran­

cuzi mianowicie w Paryżu dla Niemców, drażni co raz 
bardziój i rządy niemieckie i prasę niemiecką. Rząd 
cesarski poczynił już z powodu tego reklamacye do 
rządu francuskiego, a prasa niemiecka domaga się su­
rowszych jeszcze kroków, mianowicie represaliów 'na 
ludności francuskićj w departamentach zajętych przez 
wojska niemieckie. Dzisiejsza Kreuz Ztg zamieszcza 
w kwestyi tćj następujący artykuł wstępny: „Poczciwą 
wojna doprowadzić może do trwałego pokoju i nieprzy­
jaciela z wczoraj zamienić w przyjaciela. Lecz Francuzi 
prowadzili wojnę przeciwko prawu międzynarodowemu 
i zwyczajowi, którą pod fałszywym pozorem wypowie­
dzieli i następstwa którćj, kiedy tak nieszczęśliwy dla 
nich przybrała zwrot, uniknąć chcieli również pod fał­
szywym pozorem. Nie powinniśmy się zatóm dziwić, że 
ich nienawiść przeżyła wojnę i zatruwa pokój, zanim 
tenże jeszcze stanowczo zawartym został. Właściwśm 
jest ich zlćj naturze mścić się za klęski w walce na 
bezbronnych osobach. I jak rozpoczęli wojnę, wypędza­
jąc przeciwko wszelkiemu prawu międzynarodowemu 
Niemców, którzy sobie w Francyi nową założyli ojczy­
znę, tak tćż nie powinniśmy się dziwić, że powracający 
Niemcy zagrożeni są na ciele i życiu, źe wszelki zaro­
bek jest im odcięty, a ich własność zniszczona. Postę­
powanie to Francuzów jest nad wyraz haniebnćm dla 
nich; jest ono zakałem dla naszego stulecia, na którego 
„„cywilizacją““ tak chętnie się powołują, i wstydem 
dla tych, którzy do naszój wspaniałomyślności się od­
woływali. Lecz już i podczas wojny postawili Bię oni 
tak bardzo po za granicami wszelkiego szacunku moral­
nego, tudzież politycznego rozumu, że ich haniebne za­
chowanie się w pokoju nie może bardzo zadziwiać. 
Z tego jednakże bynaj mnićj nie wypływa, ażebyśmy 
ścierpieć mieli to, co Francuzi nam wyrządzają, jakkol­
wiek na własną swą hańbę. Nie możemy ścierpieć, 
choćbyśmy mieli być dość dobrodusznymi to chcieć, — 
ponieważ nie możemy pokoju kompromitować, którego 
powrót powitaliśmy co dopiero z serdeczną radością, 
jeżeli nie chcemy zdyskredytować w pokoju wysokie 
dobro zjednoczenia narodowego, do któregośmy przez 
wspólną walkę doszli. Nowego państwa pomyślność 
w znacznćj części zależną jest od powagi, jaką potęga 
Niemiec zagranicą znajdzie, od osłony, jakićj udzieli 
swoim obywatelom; i pokój z Francją może jedynie 
pozyskać na trwałości pod wpływem zawsze gotowego 
niebezpieczeństwa i jak największćj szkody, jakąby za­
kłócenie pokoju Francuzom przyniosło. Myśl, żeby 
mogli zaspokoić zemstę swą w małych rzeczach, ponie­
waż na wielką skalę na to jeszcze ośmielić się nie mo­
żna, powinna być zaraz w zarodzie przytłumioną; po­
winni oni, po znagleniu ich do pokoju, być jeszcze 
zmuszonymi ,do spokojności. Każdy przeto z zadówol- 
nieniem przyjął wiadomość, że ze strony Niemiec za­
niesione już zostały reklamacye z powodu obchodzenia 
się z Niemcami we Francyi, i przypuścić należy, że 
reklamacye te poparte zostaną silnie. Mogłoby przecież 
być podobnćm i wyszłoby Francyi na zbawienie, gdyby 
jćj rząd z obawy przed odnawiającemi się znowu zawi- 
kłaniami zewngtrznemi zdobył się na odwagę zwalczenia 
wewnętrznych zamieszek. Toć naród francuski jedynie 
niamieck.ćj dyplomacji ma już do zawdzięczenia, że 
mógł wolą swą objawić pod względem kwestyi wojny 
i pokoju; teraz byłby to drugi akt ratunku, gdyby nie­
mieckiemu wdaniu się zawdzięczał także uwolnienie od 
demagogii paryskićj.“

Na nadchodzące urodziny JCKMości (22 bm.) zje- 
dzie się większa część książąt niemieckich do Berlina. 
Wyjątek stanowić będzie król bawarski; również i król 
wyrtembergski pozostanie w Wyrtembergii, ponieważ 
tenże nie dawno się rozłączył z cesarzem w Wersalu. 
Nie przybędzie również i książę koburgski, ponieważ 
obecnie bawi w Angliii, ażeby być tam obecnym za­
ślubinom swojćj siostrzenicy, księżniczki Ludwiki.

Śledztwo kryminalne wytoczone demokratom socy- 
fclnym pp. Babel, Liebknecht i Hepner ukończone zo­
stało podług doniesienia do Weser Ztg z Lipska 
przed kilku dniami; na podstawie tego śledztwa wyto­
czone im być ma oskarżenie o dopuszczenie się kroków 
przygotowaczych do zdrady kraju. Ponieważ kadeneya 
sądu przysięgłych przy lipskim sądzie obwodowym za 
kilka dni prawdopodobnie się skończy, przeto oskarżeni 
sądzeni będą przez przysięgłych dopiero późnićj.

Radzie związkówćj przedłożony został ze strony 
bawarskićj projekt do prawa, dotyczący wprowadzenia 
dotychczasowych praw związkowych w Bawaryi.

Dnia 15 b. m. przewożono przez Kolonią'nadzwy­
czajnym pociągiem kolei żelaznćj szeubowe łodzie kano- 
nierskie, zdobyte na Loarze. Lodzie te przeznaczone 
są, jak się dowiaduje Koelnische Ztg, częścią za 
iüdiiö do ćwiczenia dla młodych kadetów i wysłane 
zoraną do Kieiu lub Wilhelmshaven, częścią do 
Poczdamu.

Cesarz udzielił wczoraj przed południem posłucha­
nie deputacyi wojskowój, która tuz Petersburga na jego 
powitanie przybyła, składającćj się z jenerałów Wran- 
gla, barona Szillinga, Allera 11. d., tudzież jenerał-guber- 
natowi w obwodzie 5 i 6 korpusu armii, jenerałowi pie­
choty Steimetzowi, gubernatorowi Canskelnowi, zastępcy 
szefa sztabu jeueraluego Hanenfeldtowi, komendantowi 
miasta Stückradtowi i udał się, odwiedziwszy poprze* 
daio księcia następcę tronu, księcia Hohenzollerna, w.księ­
cia badeńskiego, na zamek celem powitania tam w. księ- 
żnćj matki meklemburgsko-schweryńskiój. Po południu 
pojechał cesarz w towarzystwie adjutanta przybocznego, 
podpułkownika hrąbkgo Waldersee, do królowćj-wdowy 
do Charlottenburga, w powrocie wstąpił do zamku Belle­
vue, do hotelu książąt Radziwiłłów i t. d. a następnie
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słuehał referatów marszałków dworu hrabiów Puecklera 
i Perponchera, naczelników gabinetu wojskowego i cy­
wilnego. Tresekowa i Wilmowskiego, tajnego radzcy 
dworu Borcka, pierwszego mistrza ceremonii hrabiego 
Stillfrieda i najwyższego podkomorzego hrabiego Rederua. 
Po konferencyi odbytój z kanclerzem państwa, hrabią Bi­
smarckiem, dano o godzinie 6 obiad, na który zapro­
szeni zoztali: książę i księżna następczyni tronu, w. książę 
badeński z dostojną swą małżonką, książę Hohenzol­
lern i t. d.

Parlament niemiecki zagajony zostanie pojutrze, dnia 
21 b. m., o godzinie 1 z południa na białćj sali zamku 
królewskiego osobiście przez cesarza. Poprzednio odbę­
dzie się nabożeństwo dla członków protestantów w ka­
plicy św. Jadwigi o godzinie 12'/2.

KRÓLESTWO POLSKIE. .
* Podajemy czytelnikom naszym świeżo wydany 

przez cara Aleksandra ukaz co do ubiorów, jakie od 
dnia 27 marca rb. mają nosić żydzi obojój płci w Kró­
lestwie. Przepisy podobne już kilkakrotnie wydawane 
były, nigdy jednak ściśle nie były wykonywane — słu­
żyły tylko za źródło dla policyi do nieprawych docho­
dów i dziś zapewne wtenże sam sposób będą wyzyski­
wane. Wreszcie przepisy podobne nigdy do żadnego 
skutku doprowadzić nie mogą i żydów z odrębności ich 
niewyrwą. Jedynym tu skutecznym środkiem może być 
oświata. Na tę więc raczćj stronę rząd moskiewski 
winien był zwrócić swą uwagę, ale że nie zwróci, to 
więcćj jak pewno. Wiadomo mu bowiem dobrze, że 
wszyscy wykształceni żydzi w Królestwie, cała ich część 
oświecona, sama z własnego popędu porzuciła ubiór ży­
dowski, nie czekając na ukazy, zlała się z całćm spo­
łeczeństwem i uznaje się obywatelami Polski, dzieląc 
pospołu z innemi wspólną dolę i niedolę. Zamiast więc 
podobnych ukazów, radzilibyśmy raczćj szerzenie pomiędzy 
nićmi oświaty — ale wiemy dobrze, że podobne pra­
gnienia są pia desideria. W prawie powyższćm zwraca 
głównie uwagę usiłowanie rządu przebrania żydów na 
Moskali — i tego już próbowana, ale bez skutku. Z ca­
łego prawa tego przekonywamy się, że duch systematu 
Piotra W. żyje i prosperuje do dziś dnia w najlepsze — 
i jest uważanym za skuteczny do przekształcenia spó- 
łeczeństwa.

Oto przepisy, które zastósowane być winny co do 
odzieży i innych cech odróżniających żydów obojćj 
płci.

A. Co do żydów:
1. Żydom mieszkańcom Królestwa Polskiego za­

brania się noszenia odzieży żydowskićj.
2. Od zakazu tego wyłączają się jedynie rabini 

i inne osoby stsuu duchownego, którym stosownie do 
Najwyższego zezwolenia przyzuane zostało prawo nosze­
nia dawniejszćj odzieży żydowskićj, dopóki przy spra­
wowanych duchownych obowiązkach pozostają, z za­
strzeżeniem, iż ci z nich, którzy obowiązki te spra­
wować przestali, prawo do noszenia takowćj odzieży 
utrącają.

Przywilćj powyższy nie służy rabinom i innym du­
chownym wyznania mojżeszowego, którzy przeznaczeni 
zostali do pełnienia obowiązków, po dacie rozporządze­
nia komisyi rządowej spraw wewnętrznych i ducho­
wnych, z dnia 7 (19) lutego 1851 r., nr. 6240/2769, 
oznajmiającego o wyżćj przytoczonćm najwyzszćm ze­
zwoleniu, W skutek więc tego rabini i inni duchowni, 
nowo mianowani ulegają bezwarunkowo ogólnym prze­
pisom co do odzieży żydowskićj.

3. Za odzież dla żydów zabronioną uważają się: 
kapoty jedwabne i piunlowe pasy, czapki futrzane i 
tak zwane krymki, jak również i inne okrycia głowy 
bez daszków, kroju wyłącznie żydowskiego, jarmułki, 
krótkie spodnie i trzewiki. Zabrania się również ży­
dom noszenie bród i pejsów, jak niemnićj pozostawianie 
na skroniach nieco dłuższych włosow i podwijanie ta­
kowych.

4. W miejsce dawniejszćj odzieży żydowskićj ży­
dzi obowiązani są nosić odzież przez innych mieszkań­
ców Krole.-twa Polski* go używaną, byleby tylko nie 
z ma eryi jedwabnych lub półjedwabnych, których uźy- 
wauie ua odzież zwierzchnią bezwarunkowo zostaje za­
bronione.

5. Dozwala się również żydom noszenie odzieży 
kroju ru-kiego i tylko przy nići wyłącznie będą oni 
mogli nosić brody, lecz bez pejsów. Zatćm ci z nich, 
którzy się noszą po niemiecku, to jest we frakach, tu- 
jtu kach lub paltotach, brody pod żadnym warunkiem 
nosić u e mogą.

6. Za oozież ruską uważają się: surdut długości 
po za kolana lut) do kosttk, kroju przez kupców ru­
sku h użvwaneg* ; spodnie na buty lub w buty wpu­
szczone. chustka ua szyję i kapelusz lub furażerka zwy­
czajna. N.e wolno już surditów tych szyć z materyi 
jedwabnycn lub półjedwabnjch; winny one być sukieuue 
lob z innych bejszych materyi wełuiauycb, lnianych lub 
baweluiauycn i mogą być noszone w każdćj porze roku 
tak w zimie jikoiw lecie.

7. Nie należy znaglać żydów, iżby przy odzieży 
ru*kićj turzygli włosy koniecznie z tak zwaną „obręcz“. 
Wybór strzyżenia się w ten sposób pozostawia się im 
do w *11.

8 Nie będzie im również wzbronione nawet przy
odznży kroju rusk ego używanie płaszczów z długami 
rołuerzami lub b«z takowych, algierek, futer, ko- 
żu<hó**itp. a to stósowme do ich możności i stanu 
ziro*ia. '

9 Nie należy również znaglać żydów do noszenia 
ruskhj odzież. KUczeiskić;, czyli tak zwanych artnia- 
kow, kióre będąc wyłączną odzieżą samych tylko ku- 
czerow, b> najmniej nie uważają się za odzież naiodową 
ruską.

10. Zabrania się najsurowićj władzom policyjnym 
stawo ć jaku bądź przeszkody zyd m w używaniu ubio­
rów przyw i/i wauych zwykle oo modłów w ex»bas i inne 
dni swiąb czne, albo przy iuuych obrzęd -eh rei gijnych,— 
jak uieutnić) wchodzić w tym celu do bóżnic. Uoiory 
te są następujące: zasłony białe, zwane „tałts", nie . 
mmćj białe szayh zwane „koszulami śmierteluemi“, 
opaski rzemienne z tak zwanemi „kłódkami“, zgoła ta­
kie ubiory lub wyłączne oznaki, które żydzi według za­
konu swćj wiary pizywdziewają zwykle tyko w czasie 
modłow lab przy odprawianiu niektórych obrządków re­
ligijnych.

Nie powinna również policja, dr dalszych rozpo- j 
rządzeń, tamow ć żydom możności przechodzenia w po- 
wyżs yeti ubiorech przez ulicę do bożnicy i napowrót z 
bożnic do domów Wszakże winna ściśle przestrzegać, 
iżby żydzi w szabas i inne dni świąteczne pod pozorem 
ubiorów religijnych nie używali zwierzebnićj odzieży 
dawniejszćj żydowskićj (opończe), jak również czapek ! 
żydowskich i jarmnłek.

11. Ponieważ rząd wymaga, iżby żydzi nie nosili . 
tylko żai nych zewnętrznych oznak, ktoreby ich odró- j 
¿mały od innych mieszkańców Królestwa Polskiego, wy- 
2nań chrześciańskich, przeto nie należy ani rewidować 
jakich ubiorów,-które nie są z zewnątrz widzialne, ani

tćż stósować przepisów w tćj mierze wydanych, do ta­
kich odręboych oznak, które jako noszone przez żydów 
pod zwieizctmią odzieżą, jak naprzykład tak zwane 
„cycys“, nie mogą być uważane za oznaki zewnętrzne 
odróżniające żydów od chiześcian.

12. Gdyby kto z żydów uporczywie obstawał przy 
noszeniu dawniejszćj odzieży żydowskićj lub chodził z bro­
dą, bez odzieży kroju ruskiego, powyzćj w artykule 6 
opisanćj, albo tćż w inuy sposób okazał nieuległość 
rozporządzeniom wydanym pod względem zmiany dawnićj- 
szćj odzieży żydowskićj, to przeciwko «innemu, stósowme 
do postanowienia rady administracyjnćj z dnia 2 (14) 
lutego 1851 roku nr. 20209 użytym być winien przez 
władze policyjne nawet rygor przymusu osobistego, lecz 
nieinaczćj jak tylko w urzędzie miejscowym, tudzież po 
spisaniu protokółu objaśniającego szczegółowo, o jakie 
uchybienie obwiniony został przekonanym i środek przy­
musu osobistego, został przeciwko niemu użyty. 

(Dokończenie nastąpi.)
AUSTRYA I WĘGRY.

* Wiedeń, 18 marca. „Czyż ministerstwo hrabiego 
Hohenwart nie jest może tak bezczynnćm, jak się po­
zornie zdaje? — pisze korespondent tutejszy Koelni- 
sche Ztg. — Na jednem bowiem polu przynajmnićj cie­
szy się rzeczywiście powodzeniem, choć je dotąd sta­
rannie jeszcze tai lub nawet zaprzeczać mu każę. Wszy­
stko za tćm przemawia, że zawarło z Polakami ugodę, 
która naturalnie na wzajemnćm tylko pomaganiu opartą 
być może. Jeżeli zaś tak jest rzeczywiście i jeżeli od­
tąd polscy posłowie pójdą w parze z rządem, natenczas 
położenie stronnictwa konstytucyjnego o tyle jest nie- 
pomyślniejsze, o ile takowe nie uniknie zarzutu, że sa­
mo pozbawiło się tego cennego sprzymierzeńca. Gdyby 
stronnictwo to było się mogło zdecydować na energi­
czne zajęcie się reformą wyborczą i połączenie jej ,z re- 
zolucyą galicyjską resp. wnioskiem Rechbauera, byłoby 
sobie w każdych okolicznościach zapewniło większość 
dwóch trzecich w izbie i ogromną większość ludności 
po za izbą w razie klęski. Zaniedbano tego... Że zaś 
nietylko z Polakami lecz i z Czechami toczą się obe­
cnie układy o zbliżenie się i to z widokiem powodze­
nia, o tćm nie pozostawiają już żadnćj wątpliwości in­
spirowane przez ową stronę organa... Hr. Andrassy, po 
którego przybyciu stronnictwo konstytucyjne, zdające, 
się na obcą tylko czekać pomoc, cudów się spodziewały 
odjechał także znowu i to, jak słychać, w największćm 
z hr. Hohenwart wrozumieniu...“

Odjazd hr. Andrassy wprawił rzeczywiście stronni­
ctwo konstytucyjne w usposobienie bardzo smutne, któ­
remu dała tych dni wyraz Neue freie Presse, o- 
świadczając melancholicznie: „Dziś zbierze się wydział 
rekrutacyjny, lecz sprawa ta nie ma znaczenia polity­
cznego, gdyż rząd w kwestyi tej jest już pewnym wię­
kszości. Wielka akcja parlamentarnego stronnictwa kon­
stytucyjnego koncentruje się teraz w interpelacji, w któ- 
rćj rządu chce zapytać o projekta, nota bene o proje- 
kta, które interpelanci z góry odrzucają. Jakaż to ta­
ktyka! Brak odwagi i pizekonań po stronie jego prze­
ciwników jest zwycięzkim sprzymierzeńcem hr. Hohen­
wart. Tymczasem przygotowuje się niewątpli-* 
wie ustąpienie hr. Beusta.“

Tymczasem był tu znowu w tych dniach p. dr.Rieger 
w towarzystwie dr Skrejszowskiego a dnia onegdajsze- 
go odbyła się tu kenfereneya, którą Presse nazywa 
nawet kongresem słowiańskim. Wedle nićj brali w nim 
udział biskup Strossmayer i kanonik dr. Racki, prócz 
jenerała Stratymirowicza jeszcze posłowie Costa, Lju- 
bissa, Antopietti, Danilo, Rudmani, Wojnowicz* Swetec 
i Mananecz. Z panami tymi miał podobno nawet rząd 
toczyć rokowania. Zaprzecza temu wprawdzie pólurzę- 
dowa Wiener Abendpost, lecz Presse oświadcza, 
iż Abendpost jest bezczelną, jeżeli zaprzecza roko­
waniom a jćj doniesienia przedstawia jako lekkomyślne 
manewra, bo mimo fałszywe te zaprzeczenia ani joty 
z tych swoich doniesień nie cofa.

Cesarz i cesarzowa udali się już do Budy, gdzie 
do dnia 21 marca podobno zabawić mają, peczem cesa­
rzowa dnia 25 uda się znowu do Merami. Czy cesarz 
uda się do Gódollo na polowanie, jest jeszcze nie pe­
wna, ponieważ cierpi na nogę. Cesarzowa przyjęła o- 
iiarowany jej egzemplarz dzieła Ryszarda Szabo: Nó 
vilaga (świat kobiecy) i kazali ministrowi oświaty wy­
razić autorowi swoje uznanie.

WŁOCHY.
* Florencya, 16 marcu. Z powodu kazań, jakie 

podczas tegorocznego wielkiego postu miewają 00. Je­
zuici w kilka kościołach, przyszło jui kilkakrotnie do 
rozruchów. Miało to miejsce szczególnie w kościele del 
Gesu, gdzie O. Tommasi obraził w owych kazaniach 
stronnictwo liberalne, w skutek czego przyszło pomiędzy 
niem a stronnictwem klerykalnćm do bójek, w których 
po obu stronach byli ranni a w końcu i policja wkro­
czyć musiała,

Wypadki te były tych dni przedmiotem dyskusji 
w izbie. Wedle tego, j*k je przedstawił prezes mini­
sterstwa p. Lanza, nie ulegałoby żadnćj wątpliwości, że 
pierwsze prowokacye wyszły ze strony duchownego, który 
sądził, że kazania owe postne powinien napełnić gwał­
townymi wycieczkami przeciw obecnemu stanowi rzeczy. 
Tymczasem okazaio się także zmowy prezesa minister­
stwa, że i liberalne rzymskie stronnictwo nie zachowuje 
się umiarkował.ićj , niż duchowni. P. Lanza nie zataił 
i tego, że Rzym w i.mćm zupełnie znajduje się położe­
niu, niż np. Medyolau lun Florencya, dał zarazem jednak 
do zrozumienia, że nie byłoby rzeczą stósowną, gdyby 
rząd n ato rozległe przeciw moźebnym rozruchom roz­
porządził środki prewencyjne. Prezes ministerstwa po­
chwaliwszy przytem gwardyą narodową, która mimo kró­
tkie istnienie swoje, dała aowód, że jest silną podporą 
prawa i wolności, wskazał zarazem na to, że krótki pe- 
ryod przejściowy, priez jaki Rzym obecnie przechodzi, 
wkrótce się skończy. Wedle mówcy, ma i Papież mieć 
chwile, w których już nie wątpi, że Rzym rzeczywiście 
jest przeznaczony na stolicę Włoch. „Opowiadano mi 
ze strony wiarogodnćj — mówił p. Lanza — że nieda­
wno w poufnćj z kilku osobami rozmowie objawił 
żartobliwie życzenie, aby Rzym znalazł sindaco (.bur­
mistrza), któryby tak odpowiadał obecnym stósunkom, 
jak we Florencji sindaco Peruzzi. W ogóle nie utracił 
Papież i ponowćj meomyślności owego pociągu do sce­
ptycznej ironii, będącćj tak wybitnśm znamieniem reali­
stycznego ducha włoskiego. W tćj samej rozmowie i
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ztemi samemi osobami rzeki o swćm więzieniu: „Dzien-
niki nazywają mnie więźniem; ściśle rzeczy biorąc, nie 
jesttozupełnie prawdą; mógłbym bowiem wychodzić, gdy­
bym chciał, iecz, me chcę, by nie widzieć niemiłych 
rzeczy i wywoływać takowych.“

Wszystko, co należy do kolonii francuskićj w Rzy­
mie, było dnia 11 mb. zebrane w kościele św. Ludwika, 
by wziąść uuział w uroczystćm nabożeństwie źałobnćm 
za poległych w ostatnićj strasznćj wojnie rodaków. Po­
selstwo cile, akademia sztuk pięknych, cały kler z kar­
dynałem Bonaparte na czele byli na tćm nabożeństwie 
obecni, a oprócz tego i wielu Rzymian.

Dnia następnego obchodziła gwardya tamtejsza na­
rodowa najuroczystszy od czasu owćj organizacji dzień. 
Wkrótce po 12 godzinie ruszyła do starego obozu pre- 
toryańskiego, gdzie przysięgła wierność krolowi Wikto­
rowi Emanuelowi i konstytucyi, poczćm pojedyńczym le­
gionom oddano chorągwie. — Książę Humbert był na 
tćj uroczystości ^obecnym.

ANGLIA.
* Times i Daily News, wracając raz jeszcze 

do wypadku konferencyi czarnomorskićj, korzystają z tćj 
sposobności, by na zakończenie kilka jeszcze stósownych 
słów powiedzieć. Times tedy sypie słodkie dla jednćj 
i drugićj strony słowa a w końcu dodaje, że kwestya 
wschodnia zajęła obecnie stanowisko, obiecujące być 
trwałćm, ponieważ nigdzie nie narusza interesów mo­
carstw odnośnych. Daily News odzywają się w po­
dobnym duchu a zarazem uznają zasługi hr. Bismarcka, 
jakie tenże około z łagodzenia tćj sprawy położył.

W sprzeczności z tćm obstaje Morning Post, 
trzymająca się dawnego jeszcze zapatrywania swego, iż 
polityka wschodnia Anglii powinna być silną i stanow­
czą, za tćm, że mimo wszystkie oświadczenia zrzecze­
nie się neutralności morza Czarnego postanowią z góry 
na konferencyi było rzeczą, i że rezultat jćj mało co 
zmienił prawo międzynarodowe. „Protokuł specjalny,— 
oświadcza Morning Post dalej, — ma tyle mnićj 
więcćj wartości, jak gdyby człowiek, który z pistoletem 
do piersi przyłożonym żąda od nas pieniędzy lub życia, 
uznawał zarazem wyraźnie obowięzującą moc dziesięciu 
przykazań. Jeżeli neutralność morza Czarnego konie­
czną była w r. 1856, to dziś jest nią jeszcze więcćj. 
Bo Rosya oprócz swćj floty ma potężnego sprzymie­
rzeńca a w najgorszym razie bylibyśmy zmuszeni, albo 
Turcyą pozostawić jćj losowi, lub nową prowadzić wojnę 
krymską bez pomocy Francji.“ Toż samo lecz dobitniéj 
jeszcze powiada konserwatywny Standard: „Ubole­
wamy nad tćm, że powiedzieć musimy, iż rząd angiel­
ski myśiał tylko o wynalezieniu dobrego pretekstu, by 
w całćj sprawie spornćj ustąpić. Minister spraw zagra­
nicznych proklamuje poniżenie Anglii i — jakże to na­
zwać mamy? — tak mało ma taktu, iż poniżenie to 
uważa za zaszczyt, za zasługę.“

Konferencya zresztą czarnomorska zebrała się dnia 
mb. na ostatnie formalne posiedzenie, na którćm 

zÿscy reprezentanci byli obecni.
Po dłuższćm przepysznćm powietrzu wiosennćm 

•wróciła tu znowu zupełna zima. Dnia 15 mb. z rana 
pomiędzy piątą a ósmą godziną upadł dość wielki śnieg 
a lubo świecące dość jasno słońce osuszyło potćm jako 
tako znowu ziemię, te jednak powietrze pozostało prze­

nikliwie zimnćm a połowa mieszkańców Londynu cho­
ruje na kaszel lub katar. Natomiast zmniejszyła się 
w Londynie w ostatnich dwóch tygodniach liczba zapa­
dających na ospę a z 227 resp. 213 zeszła liczba przy­
padków śmierci w skutek tćj epidemii w przeszłym ty­
godniu na 194.

Z‘Kassel otrzymała Times od swego korespon­
denta dnia 14 mb. wiadomość telegraficzną, że jenerał 
Castelnau wyjechał ztamtąd z pismem eicesarza Napo­
leona do cesarza Wilhelma i że wyjazdu pierwszego 
spodziewano się tam z pewnością w dniaeh najbliż­
szych. Daily News dodają, że co chwilę spodziewają 
go się w Camden-House a ponieważ to nie jest dość 
obszernćm, by się w nićm pomieścić mogła służba ce­
sarska, przeto postarano się już dla nićj o inne umie-

^zczenie.
HISZPANIA

Federacyjno - republikańska junta madrycka wy­
dała przy sposobności wyborów do kortezów manifest, 
który oznajmia zarazem o sojuszu, zawartym pomiędzy 
republikanami a Karlistami. Manifest ten brzmi:

„Republikanie federacyjni! Wybiła godzina, w kt<5- 
rćj kraj wyratować należy. Jesteśmy pewni, republika­
nie Madrytu, że potraficie aż do końca spełniać wasz 
święty obowiązek. Nad czćm w najbliższych kortezach 
będzie rozprawiane, czego głównie i przedewszystkićm 
żądać należy, to jest pra-nego, uroczystego, konstytu 
cyjnego złożenia z tronu dynastyi Amadeusza I Sabaud- 
czyka Ażeby cel ten osięgnąć — wypowiadamy tu z o- 
twartością, odwagą, z spokojnćm sumieniem i pewnością 
zwycięstwa — potrzebnćm jest przyprowadzić do skutku 
formalny sojusz, całkowite porozumienie pomiędzy wszy- 
stkiemi odcieniami opozycyi dynastycznćj, pomiędzy wszy- 
stkimi ludźmi, rozumu moralności i sprawiedliwości. — 
Kwestya ta nie jest żadną z tych, któraby ideę republi­
kańską pomięszała, lub w czćmkolwiekbądź zmieniła do­
ktrynę stronnictwa, które się legitymistycznćm nazywa, jak 
to zapewniają zwolennicy obcego króla. — Oznacza ona 
i ustanawia serdeczne połączenie wszystkich Hiszpanów, 
którzy zazdrośni są na honor i godność swego kraju. — 
Gdyż najwyższa wzniosłość, szlachetne myśli, które u- 
trzymują jedność pomiędzy wszystkiemi stronnictwami 
opozycyjnemi, nie pozostawiają żadnej wątpliwości o 
szczegółowych podstawach, na których się owe stronni­
ctwa opierają. Ojczyzna, która zawsze po nad stronni­
ctwami stać powinna, domaga się, ażeby braterstwo po­
między dobrymi panowało, jeżeli egoizm jednych, ambi- 
cya drugich, a tyrania kiiau złych jćj dzieci herb jćj 
wałują, błotem obryzgują, poniżają i bezczeszczą. Do 
dzieła zatćm, republikanie federacyjni i legitymiści! — 
zburzmy wszystko, co stworzyła podstępna i ambitna 
władza! — oczyśćmy powietrze! — Ratujmy go­
dność kastyliańsaą, — którą za nadto skompro­
mitował niesprawiedliwy despotyzm panujących pod- 
chlebcówl Połączmy się dziś ściśle oto tego dzieła, 
ażeby jutro z równą myślą, z równą czystością, z ró­
wną energią przystąpić do walki, która rozstrzygnie 
o naszych losach politycznych. Jeżeli, jak to jest pra- 
wdopodobnćm, wspólny nieprzyjaciel zniknie, wtedy 
walka pomiędzy nami na nowo oię rozpocznie, lecz po­
trafimy ją godnie, stanowczo i otwarcie prowadzić, z tą 
samą lojalnością, z jaką się wspólnie na ratunek ojczy­
zny połączyliśmy. Winniśmy byli wam powiedzieć i za 
wiadomiiiśmy was o źródle i rezultatach paktu, zawar­
tego w obec bliskiej walki wyborczćj pomiędzy legitÿ- 
mistaud a feileiatami prowincji madryck-ćj, a Un sza­
nowny, lojalny i prawny układ wskazuje nam jasno 
drogę, którą postępować mamy, ażeby dojść do celów, 
jakiesmy sobie wytknęli. Junta prowincjonalna zaleca 
r- pubiikanom Mairytu jako meprzeoawnjooy obowiązek, 
ażeby (iążyii do obrony pełnego sławy Sztandaru, który 
stronnictwa opozycyjne z dumą noszą, gotowe do wszel- 
kiego rodzaju ofi->r celem zwalczenia ty en, którzyby 
śmieli użyć niedozwolonych środków w tćj świętćj spra­
wie. Do urny, republikanie! DHożeie tćj s&mej wiary, 
tćj sarnćj gorliwości, tego samego entuzjazmu w głoso­
waniu za kandydatami iegilymistycznymi, jaki h ze swćj 
strony dołożą Kailt$ci przy głosowaniu na republiki.nów. 
Niechaj posłowie nasi powiedzą światu: Niech żyje Hi­
szpana i Europa! Precz z obcymi 1 A jeżeli zwycięstwo 
ukoronuje nasze usiłowania, wtedy to będzie najwyższą 
chwałą ula waszćj junty prowincyonainćj. Madryt, 4 
maica 1871. Joiquin Martin de Olias, prezydent ; Fran­
cisco Rannrez de Loaysa, sekretarz.“

SZWECYA I NORWEGIA.
* Smutna konieczność organizowania się wojsko* 

dotknęła nawet kiaj oddzielony od innych państw 
rzem, lub śuieżystemi wierzchołkami gór, kraj, kt/ 
był dotychczas najspokojniejszym w całćj Europie, u 
szczegółów, w tym względzie podanych w poprze^- 
numerze, dodajemy dziś jeszcze następujące: Daia , 
stycznia król szwedzki zagaił posiedzenie sejmu muw 
w którćj wykazał konieczność zaprowadzenia powszm 
nćj służby wojskowćj i uchwalenia nadzwyczaj wielkie» 
podatku wojennego pomimo tego, że i bez tego i’ 
datku w tegorocznym budżecie rozchody znacznie pra 
wyższają dochód. Na reorganizacyą armii rząd szwe^i 
żąda ni mnićj ni więcćj, jak 11 milionów rozchodu z^ 
czajnego i 18'/2 nadzwyczajnego, co dla Szwecyi i» 
sumą olbrzymią. 8

Celem tćj^reformy będzie zamiana dawnego bardz 
oryginalnego systemu wojennego, od lat 200 istniejące 
w Szwecyi, Oficerowie szwedzcy mieszkają w swojSl 
majątkach, nadanych im przez rząd, po odjęciu szW 1 
cie dóbr narodowych i utrzymują sami siebie. 2ołnie, 
rze także nie kosztują rządu, włościanie i właściciti' 
ziemscy ich karąiią, odziewają, dają broń i pieniądJ 8 
i tćm się uwalniają od konskrypcyi. W pewnym cza- C 
sie każdego roku żołnierze zbierają się w masteczkJ 
okręgowych i tam się ćwiczą w sztuce wojennej. Licip 
ich wyutsi 35 tysięcy. Oprócz tego Szwecya m& 
bowaue wojsko i pospolite ruszenie. To ostatnie składi 
się z młodzieży, która nie miała się czćm wyku^ 0( 
służby wojskowćj, lub me przedstawiła zastępców. p0 
spolite ruszenie uczy się władać bronią w ciągu dwócl 
lat przez 3 tygodnie każdego roku i służy do obroni 
krajowćj. W ogóle siła wojenna Szwecyi wynosi ob*. 
cnie 150,000. Dotychczasowy system wojenny ma doi, 
wady kardynalne: zbyt powolną mobilizacyą i krótkośi 
czasu do ćwiczenia w użyciu broni dla pospolitego m 
szenia.

Przedłożona sejmowi reforma jest bardzo zbliżont 
do pruskićj. Główną jej podstawą powszechny obown, 
zek służenia w wojsku, co da możność trzymania w jJ 
gotowiu dobrćj armii, tworzącćj zarazem kadry in^j n 
potężmejszćj armii, którą jest cały u.ród. Wreszcij t 
zrobiono liczne wyjątki dla majtków, wyrobników broni p 
urzędników i synów jedynaków. Wszyscy obowiązani ' 
będą służyć od 20 do 40 lat, siedm lat w armii, a re* 
szta w landsztuimie. Utrzymanie będzie dawał rząd, 
a umundurowanie każdy winien mieć własne. Młodj 
landszturm od 27 do 32 lat zapełnia w razie wojny 
straty poniesione w armii, a starszy będzie bronił tylko 
wł snych okręgów. Podatek wojenny płacą nawet ci, 
którzy są wolni od służby wojskowćj. Rforma ta 
całości będzie przyjętą przez sejm, czego dowodem g, 
mityngi i liczne peiycye, domagające się reformy. Tego 
żąda lud i dziennikarstwo, dla którego dziś tylko jeden 
temat istnieje, że wielkie państwa dążą do pochłonięcia 
małych. Nawet w mowie królewskićj znajdujemy do 
tego aluzyą, że „uie znikły bynajmmćj powody rozsze­
rzenia się wojny, która toczy się dziś między dwoma 
przeciwnikami.“ Może spytacie się, kogo Szwecya się 
obawia? Wszystkie dzienniki są obecnie przepełnione 
najzjadliwszemi artykułami przeciwko Piusom. W tych 
dniaeh popłoch był nadzwyczajny, z powodu pewnych j’ 
oukryć poczynionych na południu. Okazało się, że tam 
mnóstwo Niemców, posiadających ogromne obszary zie­
mi i nie tających swego gtrms ńskiego patryotyzmn. 
Przeszłego roku pruscy oficerowie badali południowe 
brzegi Szwecyi, przebrani za kupców i przedsiębiorców.*^ 
Przytćm jakiś tajemny radzca pruski oświadczył pouf-Lg 
nie turyście szwedzkiemu, że Prusy potrzebują dla swśjL. 
floty.bałtyckiej jakiegoś portu wojennego, np. Karlskrona, 
który jest kluczem do Sz okholmu. Niemcy wiedzą bar­
dzo dobrze, że w Szwecyi nie mają przyjaciół. Król ¿j6 
nie tai się ze swą nienawiścią ku Prusakom, a naród - 
z dumą nazywa siebie „północnymi Francuzami.“ Z ,je 
tego to powodu Koeln. Ztg radzi, aby Óziezwig od-jnij 
dano Danii, bo „tylko medotizymanie owego V artykułu ta 
traktatu pragskiego przeszkadza Szwecji połączyć się'3t0 
z Germanią i działać wspólnemi siłami przeciwko Rosyi.“L

Telegramy.
Paryż, 17 marca. (Drogą pośrednią), 

część dzienników wyraża zapatrywanie, że rząd użyjei 
obecnie surowych środków przeciwko rokoszującój gwar-*““ 
dyi narodowej na Montmartre. — Wiktor Hugo PrzPłt 
będzie tu jutro z zwłokami swego syna. — Marszałek^ 
Mac Mahoń wypowiedział postanowienie cofnięcia się 
całkiem do życia prywatnego; miał jednakże oświadc; 
iwą gotowość wspomagania rządu.

Kassel, 18 marca. Hessische Morgenztg do* 
nosi, że w projekcie podróży cesarza Napoleona zaszła 
o tyle zmiana, iż tenże nie uda się na Frankfurt, lecz 
na Giessen i Kolonią do Londynu. Wyjazd z Kassel 
nastąpi jutro przed południem o godzinie 11 mb 
nut 30.
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diesem, 18 marca. Dotąd wysiano około 54,000 in-L 
ternowanych żołnierzy francuskich i 2000 koni. — Ko-r 
misya, wysadzona do obrad nad. rewizyą konstytucjiL 
związkowej, uchwaliła,że członkowie zgromadzenia^ 
związkowego nie mogą zarazem dzierżyć posady sędziów 
związkowych. Komisja ukończyła dziś pierwsze swoje ¡?#, 
obrady i zbierze się dnia 17 kwietnia na druóie^ 
obrady

¡fladryt, 17 marca. Królowa hiszpańska wylądo- *°Jolwała dziś z rana w Alicante przy natłoku niezmiernych^ 
tłumów. Wielkie pąnuje uniesienie.

hondyD, 17 marca. Protokół konferencyi czwno-L 
morskićj przedłożony dziś został parlamentowi. _

Psryż, 17 marca. (Drogą pośrednią). Z łonaj
zgromadzenia narodowego wysadzono komisyą złożony 
z 45 członków, która ma wypośrodkować stan de'parta-L 
nientów przez wojnę nawiedzonych. Prezydent tój k°‘j[u
misyi wysłał do merów tych departamentów pismo,
ktorćm ich wzywa, ażeby podali koszta, jakie 
każda gmina podczas okupacyi nieprzyjacielskiej 
rekwizycye w naturaliach i pieniędzach. — Journal,^ 
des Débats zastanawia się w artykule nad powrotem^

Poosiadłych dawniej we Francyi Niemców i powiada: 
zawarciu pokoju nąleży Niemców, jak się samo i 
się rozumie, na drodze legalnej uważać tak jak 
stkich innych cudzoziemców i tak ich traktować; 
jednakże sami nie przyjdą do tego rozpoznania, iż n!e lta 
powinni powrócić, natenczas mamy jako obywatel«^ 
prawo wykluczenia ich we Francyi od wszelkiego toff»'^ 
rzystwa. — Jak donoszą tu, w Chambery wyleciała 
powietrze fabryka ładunków, przyczem 18 osób postra*), 
dało życie, 40 zostało rannych. .]

ttitden, 18 marca. W dobrze poinformowanych ¡!s 
kołach potwierdzają, że przy nadchodzącój uroczystości 
zwycięskićj w Berlinie reprezentować będzie cesar^k 
osobny poseł. Hr. Beust udaje się dziś do dworu 
sarskiego w ludzie. , ,Jo

Horencya, 18 marca. Izba deputowanych zakou'||a 
czyła na uziaiejszćm posiedzeniu obrady nad lraWc ł 
gwarancyjnćm i uchwaliła porządek dzienny wniesio j

ioł



przez Mancini’go, a przez rząd przyjęty, podług którego 
«szelki wpływ rządu na wykonywanie różuych wvznań 
^.kluczony być ma. Bardzo żywe rozprawy wywołał 
po-ządek dzienny wniesi ny przez Mordinfgo, który 
¡¡świadczą, że rozporządzenia zawarte w piawie gwa­
rancyjnym nie mogą nigdy być przedmiotem układów 
¡niędzynan dowych. Ministerstwo oświadczyło się prze­
ciwko temu porządkowi dziennemu. Rozprawy toczyć 
g ę będą dalćj w poniedziałek. — W senacie trwały 
jeszczs rozprawy nad projektem do prawa, dotyczącym 
reorganitaryi armii.

Cirogród, 18 marca. Poseł Związku północno-nie 
mieckiego, hrabia Keyjerliugk, wręczył dziś sułtanowi 
własnoręczne psino króla pruskiego, w którćm go za­
wiadamia o przyjęciu niemieckiój godności cesar.-kiej 
dla siebie i swoich następców.

Bukareszt, 19 marca. Izb» przyjęła w kwestyi 
kolei żelazućj wniosek jenerała Flores, podług którtgo 

:] rozstrzygnięcie wszelkich nieporozumień pozostawione jest 
i] częścią sądowi polubowemu, częścią prawnemu wyro- 

kowi sądowemu, i przeszła uastępuie, odrzuciwszy wszy­
li gtkie wni ski, a zatem i wniosek komisji, do porządku

sze-
ima

dziennego.
Paryi, 18 tn&r .a. (Drogą pośrednią.) Pr y starciu 

się na Moutmartre zabraćo kuku oficerów liniowych 
w niewolą; jenerał P.tturel jest ranny. Pomiędzy woj­
skami li.nowemi, które br. ń rzuciły, a gwardyą naro­
dową bratanie się uie ustaje.

Paryż 18 marca. (Drogą pośrednią). P. Thiers 
wydał proklamacją do ludności Paryża, która dziś rano 

cii ogłoszoną została. W proklamacyi tej oświadcza pan 
a Thiers: ,Od ywamy się do waszego rozsądku i do wa- 
U szego patryotyzmu. Miasto wasze, które przy swej 
ii wielkości tylko istnieć może, jeżeli porządek panuje, 
ii wzburzone jest do samśj głębi; w niektórych dzielnicach 

przyszło do rozruchów, które się jednak na resztę dziel­
nic nie rozszerzyły; wystarczyło to wszakże, by zapo­

ci biedź podjęciu na nowo roboty i powrotowi ogólnego 
ąj dobrobytu. Ludzie uganiający się za zgubnemi pianami 
km opanowali pewną ezęść miasta pod pozorem stawiania 
oej, prusakom oporu. Uorganizowali oni tam straż 
ci( kompletną» zmuszając was do jój pełnienia i to z roz 
mi, kazu komitetu tajnego, przywłaszczającego sobie prawo 
Mi wyłącza« do wykonywania władzy. Część pewna gwar­
nej dyi narodowój odmawia w ten sposób jenerałowi Au- 
ąd, rełles de Paladine, który tak bardzo jest godnym stać 
jdj na waszćm czele, należnego uznania; zamyśla ona utwo- 
jnj! rzyd rząd, występujący jako wróg rządu, utworzonego 
lko przez głosowanie powszechne na legalnój drodze. Lu­

ci, dzie ci, którzy wam już tyle wyrządzili złego, których 
i ’] dnia 30 października sami rozpędziliście, gdy udawali, 

że was bronią przeciw Prusakom, którzy jednak tylko 
egu na chwilę ukazali się w waszych murach, a których 
den stanowczy odwrot tylko nieporządkiem w mieście wstrzy 
;cu manym został — ludzie ci, kierują obecnie działami, 

których ogień zniszczyłby wasze domy i was samych 
Ci to ludzie kompromitują rzeczpospolitą a nie bronią 
jój, bo gdyby się w opinii publicznój Francyi miało

się utwierdzić przekonanie, że nieporządek koniecznym jest 
one towarzyszem rzplitej, natenczas nie długo będzie po niój. 
yeti Nie wierzcie im, słuchajcie nas, mówiących wam prawdę 

i całej szczerości. Rząd postanowiony przez naród cały, 
byłby już dawno mógł znowu stać się panem dział, za­
grażających chwilowo nikomu innemu przecież jak wam 
samym; — rząd mógłby z łatwością oddać owych 

owe pełnych winy ludzi w rękę sprawiedliwości, którzy me 
‘ów-izdrygali się po wojnie z zagranicznym nieprzyjacielem 
euf- wzniecić wojnę domową; lecz rządowi chodziło o danie 
swój czasu w który mby ludzie oszukani wyrzec się mogli tych. 
ocaijco ich oszukują Stan ten rzeczy umem >żebnia przywró- 
t>ar'|cenie handlu. Sklepy handlowe są puste; zlecenia, ja- 
łtról feby Z0 wszech stron nadchodzić musiały, zawieszone 
¿ródą obecnie; ręce nasze nie mają pracy; kredyt jeszcze 
‘ Z nie powraca; kapitały, których potrzei.uje dla uwolnie- 

od- nią kraju od nieprzyjaciela, płyną powoli i trzymają się 
KułuiBŁ ubocza. W własnym waszym interesie, w interesie 
- SIs!stolicy i całego kraju postanowił rząd działać. Zbrodni- 
'syi^tiy ci ludzie, którzy objawili zamiar ukonstytuowania o- 
“■*• lobaego rządu, oddani teraz zostaną w ręce sprawiedli 

¡wici. Zabrane działa odprowadzone znów zostaną do 
, arsenału. Dla dokonania aktu tego, którego domaga się 

< . lóirnie usilnie sprawiedliwość jak rozsądek, liczy rząd 
Ji^e aa pomoc waszą Niech obywatele dobrzy rozłączą się 
w 'ie złymi, niech pospieszą z pomocą władzy publicznej, 

a niech się jój nie opierają; w ten sposób uda się im

¡ych
tam
zie-
mu.

»roció stolicy tém prędszy zakwit i dobrobyt. Tym spo-
® 81|«bom oddadzą ważną przysługę rzecz/pospolitćj, atórą- 

I1Z 7 dalsze trwanie mespokojności poniżyło w opinii pu 
liicznój Francyi. — Odzywamy się do was w te słowa, 
lonieważ cenimy wasz zdrowy rozum, waszą mądrość, 
fpatryotyzm wasz; lecz po ogłoszenia niniejszego obwie- 

gjitezema zgodzicie się z nami, że uciec się musimy do 
siły; bo bądź co bądź bez straty dnia jednego 

ihusimy teraz o to mieć staranie, aby w całćj pełni i 
n :n?'e*zruszenie przywróconym został stan porządku i ogól- 

K0.l9oO dobrobytu/
1 Paryi, 18 marca. (Drogą pośrednią). Położenie mało 

się zmieniło; usposób cuie zawsze jeszeźe jest bar- 
do wzburzone. Władza wojskowa cofnęła się o ile się 

dało, z powstańczych dzielnic miasta. Jenerałowi

iczjć

; do
aszła

'tUCjl 
lżenia * 
izió w ¡J 
sł?oje
Iru w r'JU’ któfy z Pevvnł Bczbą wojsk osiczony był przez

0 bkogsan na Moutmartre, udało się przebić, przyczćm 
dado-I0^^ je8'ł> które triy barykady przebyć musiały, znie-

vchrl)ne niyć bagnetów. Jenerał Cornte i ki ku m 
rnJ lytk oficerów zaginę o, sądzą, że ich więżą w Oba .eau 

wuge. Jednego z jenerainvch oficerów sztabowych po- 
Mańcy przebili. J uerał Paiurcljest ranny. Nn Mont-

łonaSla,tre’ Ua pcztd nieściach BelltVnle i St. Antoiue wzuo 
ożonąbarykady. Wo.ska zabrały na Moutmartre 40 dzieł, 
Darta- z rJch powstańcy z rana pięć zuowu odbili, przy- 
3i ko-1 11 w°jska liniowe nie stawiały oporu. Rząd wydał 
uo w proklamują do gwardyi narodowej, w którćj jest 
niosła¡JWledziane: Rozszerzają bezsenaową pogłoską, jakoby 

. ....»_ _ zamach stanu, tymczasem rząd
nie może mieć i nie ma in-

:»rno-

Dprzei^(1 Zmierzał wykonać : 
îrnali ipospolitéj nie ma i
rroteff'^0 .c'lQ’ JaK dobro rztczypespoiitój. Przedsięwzięte 
r Po^ki koniecznie były potrzebne, guyż rząd chciał i chce 
P«elW kres owemu komitetowi powstańczemu, którego 
wsiy-k°uliowie Pra*ie wszyscy mezuaui są ludności; repre- 
jeżelih? 1̂* oni doktryny komunistyczne i oddaliby Paryż na 
iż nie |,Bnes a z Francyi zrobiliby wielki grób, jeztli gwar- 
wateie,!ł nar°dowa i armia nie powstaną, ażeby wspólnie 
tow»'!01"^ ojczyzny i rzeczypospołitćj. — Picard wzywa 

iała *, ^lauiacyi gwardyą narodową, ażeby chwyciła za 
)03tra-1 ’ Celeifl przywrócenia prawom poszanowania i ura­

żania rzeczypospohtćj od anarchii.
vanycb, arJt» 18 marca. (Drogą pośrednią.) Journal 
ystoścł ¿| ^ b a t s zaprzecza pogłosce, jakoby rząd zamie
jeaaria^ Pnścić w tbieg pożyczkę w 3 pet. rencie. Przeci­
eru ce%e rz^. postanowił zaciągnąć 5 pet. pożyczkę. Od- 

p projekt do prawa zapewne już we wtorek przed- 
zakoó'& wstanie zgromadzenia narodowemu. Jak słychać, 
rawc®kj ,8*ę rz4(i z domem Rotszyldów o pożyczkę 2 
iiesioDj j miliarda franków. Kurs emisyjny ma być 85. .

Londyn, 18 marca. Hr. Secsen i hr. Aleksander

s
Apponyi wyjechali wczoraj do Wiednia. Hr. Flandryi 
przybył tu z familią.

Wiloełmshoehe 19 marca, godzina trzy kwadranse 
na 10 z rana. Właśnie co tylko odjechał Napoleon 
nadzwycza nym pociągiem. Jenerał hr. Monts towarzy­
szy mu do granicy ; dwie kompanie 83 pułku piechoty 
z muzyką na czele tworzyły szpaler. Napoleon udaje

, się przez Belgią do Anglii.
Paryi, 18 marca. (Drogą pośrednią). Dziennik 

Avantgarde zamieszcza w nadzwyczaj nóm wydaniu 
; o godzinie 7 wieczorem wiadomość, że jenerałów Le-

comte i Clement Thomas rozstrzelali powstańcy po su 
maryczném postępowaniu około godziny 4 po południu 

i na Montma-tre. Wiadomość ta atoli nie została dotąd 
¡ autentycznie stwierdzona. Jenerał Yinoy cofnął się 

z swoim sztabem, wszystkiemi wojskami liniowemi 
, i żandarmeryą na lewy brzeg Sekwany, i pozostawił 
i wyłącznie gwardyi narodowój przywrócenie porządku, 
j Gwardya narodowa zebrała się na różnych punktach, 
i Na bulwarach liczne grupy; sklepy zamknięte; od 

godziny 6 komunikacya omnibusami ustała. Wznosze­
nie barykad na przedmieściach nie ustaje. Do dalszego
starcia, o ile wiadomo, nie przyszło.

Paryż, 18 marca. (Drogą pośrednią).? Agence 
Ha vas donosi: Rząd wysłał zeszłój nocy woiska, 
które obsadzić miały pozycje na Montmartre. Udało 
się też im bez starcia zabrać większą część aimat. 
Żandarmerya aresztowała 400 osób. Dziś z rana ru­
szyły bataliony gwardyi narodowój z Btlltvill- przed 
więzienie i uwolniły bez stania wszystkich więźniów. 
Gwardya narodowa posuwała się, mając kolby od kara­
binów do góry. Jenerał Vinoy ustawił wojska na okół 
Montmartre i kazał w każdój ulicy, wychodzącó] na 
Montmartre wystawić kartaczownicę. Na żądanie ludu 
kartaczownice cofnięto. Na Moutmartre bratała się 
linia z gwardyą narodową. Na placu Pigalle chciał 
oficer od strzelców uwolnić się od otaczającego go 
tłumu, przyczćm wykon ł groźny ruch pałaszem. Lud 
rzucił się na niego i zabił go. Z obudwóch stron pa- 
dło następnie ■ kilka strzałów, w skutek których kilka 
osób zostało rannych. Wojska liniowe opuściły swoje 
pozycje i zbratały się z ludem, który zabrał dwie kar­
taczownice. Wiele batalionów gwardyi narodowój ru­
sza na Montmartre, wszystkie trzymając karabiny kol­
bami do góry, z okrzykiem: „Niech żyje Rzeczpo­
spolita 1“

Paryż, 18 marca. (Drogą pośrednią). Podług Jour­
nal des Débats z dnia 17 b. m, 17 posłów Paryża, 
którzy niedawno tema wydali manifest pojednawczy, po­
stanowiło wczoraj wydać jeszcze raz odezwę do gwardyi 
narodowój, wzywającą ją do wydania armat. — Poseł 
Schoelcher mianowicie bardzo energicznie się wyraził 
w tym sensie. — Gwardya narodowa przeprowadziła 
wczoraj 56 dział, które dotąd stały na placu Wogeskim, 
do Belleville, ażeby je zabezpieczyć od zabrania ich 
przez władzę. Powszechnóm jest zdanie, że rząd użyje 
teraz środków energicznych, ażeby kres położyć nie­
normalnym stósunkom na Ńfontmatre i innych przed­
mieściach. W kilku dzielnicach miasta ściągnięto wczo­
raj gwardyą narodową.

ffloracbium, 19 marca. W dobrze poinformowa­
nych kołach zaręczają, że profesorom Dôllinger i Frie­
drich wyznaczono drugi termin dwuty&odniowy do złoże­
nia oświadczenia, gdy się poddają uchwałom soboru.

Londyn, 19 marc,. Na telegraficzne wezwanie ce­
sarza Napoleona udała się cesarzowa Eugenia i cesarze- 
wicz do Dower, by go tam przyjąć. Cesarz spodziewany 
tam jest w p niedziałek.

Książę Nemours udał się z dwoma córkami swemi 
z Dower do Francyi.

Floreneya, 18 marca. Dzienniki ogłaszają breve pa­
pieskie do Kardynała Patrizi, dziekana kolegium kardy­
nalskiego, w którćm Papież oświadcza się na O. Je­
zuitami, twierdząc jednakże zarazem, że nie ulega ich 
wpływom. Papież oświad za dalćj, że odpycha przedło­
żone przez rząd włoski parlamentowi prawo co do na­
dać mu się mających gwarancji a gani rówcześnie po­
prawki jakie włoska izba deputowanych przyjęła do pra­
wa tego.

Rezultat wyborów
w obwodzie wyborczym oboruicko-szamotulsko-D iędzychodzkim.

Hr. Kwilecki Krieger
Psarskie 63 —
Szczuczyn 80 14
Obrowo 145 18
Obrzycko 33 185
Zielona Góra 6 90
Nowawieś 68 81
Jaryszewo 32 60
Gaj Wielki 89 10
Kępa i 48 —
Rngoźno 230 454
Międzychód 12 422
Sieraków 123 194
Puiewy 127 178
Pniewy wieś 30 67
Wronki 132 251
Oborniki 143 175
G zebienisko 46 102

We wszystkich miastach znacznie więrćj stawiło się wy-
boreów niemieckich do urny niż przy pierwszćm głosowaniu
w dniu 3 b. m.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Poznań, 20 marca. Celem urządzenia urocaystości 

i zabaw na przyjęole pewracających wejsk zebrała się mię- 
szana komtsya z członków magistratu i reprezentantów miasta. 
Stósowule do uchwały ostatniego zgromadzenia reprezentantów 
miasta wzmocniono pomienioną somisyą kilku osobami z kół oby­
watelskich i utworzono trzy komitety, z których jeden zajmie 
się wzniesieniem bramy tryumfalnej itd., drugi kierować będzie 
urządzeniem pod względem ustawienia cecb, borpurac»i i szkół, 
podczas kiedy trzeci komitet urządzi bankiet na cześć 5 korpusu 
armii.

— * Ze sprawozdania administracyjnego dyrekcji „no­
wego Ziemetwa kredytowego dia ,rowincyi pezuanskićj‘‘ za rok 
1870 wyjmujemy podług Possner Ztg co następuje: W wyko­
naniu uchwał zapadłych na Walnych Zebrauiach w dniach 7 8 
i 22 listopad» r. z. regulamin taksacyjny zre ¡agowano całkiem 
na nowo i wręczono pod dniem 24 grudnia roku zesz. ptotoaóry 
z obrad, które się na Walny eh Zebraniach toczyły, za pośredni­
ctwem pana komisarza rządowego panu ministrowi spraw we­
wnętrznych celem postarania się o j\aj wyższe zatwierdzenie. Od­
powiedzi na to dot^d nie otrzymano jeszeze, lecz zapewne nie­
długo tako*a nadejdzie. Tymczasem nie mało właścicieli grun­
towych, którzy do Towarzystwa przystąpić zamierzają, wstrzy­
mało się z swemi wnioskami w oczekiwaniu nowych norm taksa­
cyjnych. W skutek tego obrot instytutu kredytowego nie roz­
szerzył się tak, jak to w dawniejszych latacb. Do 11,806,300 
talarów, puszczonych w obieg przez trzy pierwsze towarzystwa 
r. czue, przyszło w roku 1870 tylko 1,864,200 tal., tak, ie przez 
cztery towarzystwa roczne wydano listów zastawnych w igóle 
na 13,670,500 tal. Z drugiój strony zmniejszył się obrot w istnie­
ją ćm dla siebie głównem towarzystwie z 20 834,111 talarów na 
20,684,110 talarów, tak, te ogólna suma listów zastawnych, pusz­
czona przez obadwa systemy w obieg, wynosiła w końcu 1870 
roku 34,3^4,610 tal. W składkach do funduszu procentowo re- 
zerwowo-amtity zacyjnego i do funduszu kosztów admin siracyj- 
nych było do wniesienia w ogóle 1,776,035 tal., które pomimo 
niekorzystnych stóau ków z b-rdzo małym wyjątkiem wpłynęły. 
Ma sw. Jan r. z. wytoczyć trzeba było proces kilkunastu człon­
kom głównego towarzystwa o niezapłacenie 8036 tal. 7 sgr. 6 feu. 
procentów czyli l,ł4 pet. z ogólnej sumy prowizyi, a przeciwko 
członkom towarzystw rocznych o 7415 tąl. czyli 2.0, pet. ogóluój

ssmv prow:zyi. Zaległości te zo3tały tymczasem zapłacone z wy­
jątkiem 852 tal. 15 sgr., które się należą od 3 posiadłości znaj­
dujących się pod 6ubhasta (1 dobra rycerskie i 2 posiadłości 
chłopskie) Na Boże Narodzenie r. z. z człouków głównego to­
warzystwa nie zapłacdi 13,460 tal. czyli 2„0 Pct- a z członków 
towarzystw rocznych 9107 tał. 22 sgr. 6 feu. czyli 2,5 pct., które 
trzeba było wyskarżyć. Amortyzacya doszła 1) przy główućm 
towarzystwie do 6,,9, proceut; 2) przy towarzystwie z roku 1867 
do 2,,j2 pct.; 3) przy towarzystwie z roku 1868 do l,6<0 pct.; 4) 
przy towarzystwie z roku 1869 do l,O2o pet.; 5) przy towarzy­
stwie z roku 1870 do O60-, pet., a z< branie funduszu rezerwo­
wego 1) przy głównćm towarzystwie do 10l(Xx> pct.; 2) przy to­
warzystwie z roku 1867 do 8,,„ procent.; 3) przy towarzy­
stw.e z roku 186S do 6 6;3; 4) przy towarzystwie z roku 
1869 de 50ł, pct.; 5) przy towarzystwie z r. 1870 do 3,9„ pro­
centów wydanych listów zastawnych. Podług sumy wyn sił 
w końiu roku lo70 a) fundusz rezerwowy głównego towarzystwa 
2,0t8,400 tal., b) fundusz rezerwo*y rocznych towarzystw 842,200 
tal. w listach zasta»nyih własnego systemu. Fundusz na koszta 
administracyjne pozys-.ał przez składki stałe 171,991 tal. 1 sgr.
6 feu. a przez niestałe 5192 tal. 15 sgr. 8 f n., razem 177,.82 
tal. 17 sgr. 2 fea. Natomiast wynosiły wydatki administracyjne: 
ai stało 19,967 tal. 21 sgr. 10 fen., b) mtsta e (pomiędzy temi 
164ł tal. 17 sgr. 6 fen. dyet i kosztów podróży dia c/łonkow 
Wa'nyth Zebrań) 4521 tal. 29 sgr. 8 fe ., razem 24,498 tal. 21 
sgr. 6 fen., tak że przewjżki j- st i52,864 tal. 25 sgr. 8 fen., 
kióta wpiynęła a) ilo funduszu amurty acyjnego głnw..ego towa­
rzystwa w sumie 93,.'81 tai 28 sgr. 2 len., b) do fundu zu re- < 
zerwowego tuw rzistw rocznych w sumie 59,402 tal. 27 sgr. 6 
ten , ogniem 152,6 »4 tal. 25 sgr. 8 fen. — Życzenia objawione 
przez kilkunastu członków Walnego Zebrauia towarzystw ro­
cznych o zmianę postanowień statutu przedłożone zostaną do 
u hwały ściślejszemu komitetowi, w dniu 30 b. m. zebrać się 
msjącemn.

— * Jak słychać, ma być na przy szlem posiedzeniu re­
prezentantów miasta tutejszego postawiony wniosek o nadanie 
honorowego obywatelstwa dowOdzcy naczelnemu V korpusu 
mmii, jenerałowi piechoty hirchnacnowi.

— * Jentrał guberuatur W. Ks. Poznańskiego i Szląska, 
jenerał pite oty hteinmets, który wczoraj po południu puwrócit 
z Beilina do Poznania, zamierza podobno wystąpić ze służby 
czyunój i osiesc w Poczdamie.

— * W skutek zerwania Uiemaój bramki ucierpiał dcm 
połączony z nią, dotykajmy bezpouedniu skrzydła gmachu re- 
jencyjnego, należący do gminy kościoła larnego tak, iż miejska 
komisja budów ,icza wiuziała się zmuszouą kazać go również ro­
zebrać. Przed kilku lotami znajdowała się jeszcze w gmachu 
tym szkoła elementarna.

— * Dziś wieczorem o godzinie 71/» dany będzie koncert 
w auii szkoły real. ej przez uczniów tejże szkoły na korzyść po- 
szkodocanyeh przez wylew. Biletów dostać można u kasztelana 
w gmachu 8£kóluym.

— * Na wczorajszem walnćm posiedzeniu młodych prze­
mysłowców po nader ożywionych rozprawach, a w których gó- 
rowuła bez najmniejszego dysonansu myśl jedności, zgody i łą­
cznej pracy, uchwalono połączenie się z To w arzy stwem Prze­
my słowem. Dla doprowadzenia do skutku tego połączeuia wy­
brano komisją, ktćra wraz z komisyą Towarzystwa Przemysło­
wego ma roztrząsać warunki połączenia i samo połączenie do 
skutku doprowadzić. Spodziewać się należy, że i Towarzystwo 
Przemysłowe, jako temiż sarnemi uczuciami co i młodych prze­
mysłowców oży wione, w tych dniach jeszcze zwoła walne zebra­
nie i z swej strony również obmyśli środki, aby tyle i ze wszech 
miar pożyteczne połączenie dla Towarzystw do skutku dopro­
wadzić.

— * Donoszą nam z Warszawy, iż tamże w sobotę dnia 
18 marca przyjaciele i życzliwi pana Keniga, redaktora Ga­
zety Warszawskiój, w ocenieniu jego pracy i zasług, jakie 
przez ciąg dwudziestu pięciu lat, już to jako główny współpra­
cownik, już to od lat kilkunastu jako naczelny redaktor poinie- 
monej gazety położył, wyprawili mu wspaniałą ucztę, w któ- 
rć; wzięli nuział wszyscy niemal reprezentanci inteligencyi war- 
szawskićj.

— * Od ks Galdyńsklego z Dłnżyny odbieramy nastę«
ujące pismo z prośbą o zamieszczenie takowi go ;

Ks. Biliński w No. 60 Dziennika Pozn., wyliczywszy 
swe zasługi dla Stoiicy Apcstolskiśj, replikuje na mój artykuł 
pod napisem: Stanowisko duchowieństwa w sprawie 
wyborow no parlamentu cesarstwa niem. w No. 9 Ty­
godnika Kat zamieszczony, w ten sposób: „Przypominam to 
(tj. owe zasługi) ks. Gałdyónkiemu i ks. Kłosiowi, którym z po­
wodu odwołania męzkiego czcigodnych księży Bażyńskiego i Ja- 
rochowskiego i wystąpienia rnejego śni się o Hyaeyntłch i Lu- 
cyperach.“ Pominąwszy tę okoliczność, że, kiedym pisał do Ty­
godnika, rewokacya ks. Jarochowskiego jesz ize me była ogło­
szoną, więc dotknąć jój nie mógłem, zwracam tylko uwagę na 
ścisłość repliki ks. Bilińskiego przeciw memu artykułowi, w któ­
rym aui cienia ałuzyi nie ma tego, czego się ks. Biliński doczy­
tał, tak, iż Bny mnie przypisywane, okazują się przestrzeg>-ją- 
cemi widmami drażliwćj wyobraźni jego.

Ks. G ał dyński.
— * Teatr polski w Poznania. Z powoda nagromadzo­

nego materyału politycznego, zmuszeni jesteśmy przygotowane 
obszerniejsze sprawozdanie, na jakie pod każdym względem za­
sługuje gra p. Bychtera, odłożyć do dnia jutrzejszego. Na dziś 
zaś ograniczamy się jedynie na prostój wzmiance, iż dotąd wy­
stępował p. P.ychter w Trefnisiu, Przysłudze i Panu Jo- 
wialskim. Teatr w obydwóch dniach, w których pan Rychter 
występował, był zapełniony, a publiczm ść oceniając znakomity 
talent p. Rychteia, witała gc, przy ukazaniu się, sympatyczemi 
oklaskami i talsiemiż go przy każdóm opuszczeniu kurtyny że­
gnała. Nie dość na tćm, w uniu wczorajszym przyjaciele paua 
Rychtera i wielbiciele jego talentu, korzystając z jego imieniu, 
wyprawili mu skromną wprawdzie lecz serdeczną ucztę, podczas 
którćj doręczyli ma ozdobne album oraz puhar srebrny, jedno 
i drugie opatrzone stósownemi napisami. Że na ucziie tej na 
przerozmaitych toastach nie zabrakło, to wątpić nie należy; po­
między innemi przy toastach podniesiona została zasługa tych, 
którzy pierwsi rzucili myśl założenia stałego teatru w Pozna­
niu; tych, którzy myśl tę w czyn wprowadzili i nią do dziś dnia 
niezmordowanie się zajmują, a nadto zasługa dyrekcji i arty­
stów teatru poznańskiego. Wreszcie — projekt podniesiony przez 
Sobótkę — ustanowienia, dla podniesienia i ożywienia sceny 
naszei w Pozn .mu konkursu na dzieła dramatyczne, znalazł 
w sercach zgromadzonych oddźwięk i poparcie czynne. Zebrani, 
nieprzesądzając innych środków, jakie użytemi będą dla urze­
czywistnienia tego projektu, zaraz zrobili składkę pomiędzy 
sobą — nieznaczna ona — ale zawsze to początek, który, mamy 
nadzieję, pomyślnym skutkiłm uwieńczonym będzie.

Co do nas oliarujemy w tym względzie swe pośrednictwo 
i chętnie na ten cel dalsze składki przyjmować jesteśmy gotowi.

W środę, jak już donieśliśmy, dane będą na beuetis p. 
Joanny Góreckićj Aleksandra Dumasa „Nowe tttjtmnice 
Paryża?1

— * Na rodzinę jen. Bosaka-Hanke otrzymaliśmy z Miej­
skiej Górki (Górchen) 235 tal., nadto od p. p. L. Rutkow-kićj 
z Podlasia Kościelnego 3 tal. 15 sgr., Dionizego GołkowAiego 
3 tal., F. O. z B. 10 sgr., Józtf.» Su imiertkiego z Dumania» 5 
tal., razem więc złożono 933 tal. 13 ser. 6 fen. 91 rubli sr. 
22 fr.

— * Na rzecz rodaków naszych we Francyi otrzy­
maliśmy od p. p. L. Rutkowskićj z Podlesia Kości, łoego 3 tal. 
15 sgr., F. O. z B. 10 s r.; nadto od następujących osób 
z Dominowa i Ostrz« xowa: pp. E. Chrzaoowskićj 3 tal , nr. 
Csińskiej 1 tal 5 sgr., Józefa Sulimierskieg 5 tai. 2 sgr. 6 len., 
M. Karśnickiej 1 tal dr.» Przyimskiego 2 tal., pani A. Mar. 1 
tal, A. S*. 20 sgr., M. H. 15 sgr., J. St. 7 sgr. 6 fen. K. K. 10 
sgr., R. We. 15 sgr., M bo. 2u sgr, C. Jez. 15 sgr., M. No. 10 
sgr, J. Kar. 15 sgr., Al. Ur. 5 sgr., F. Pane. 1 tal., i. Ur. 10 
sgr., . i a. 15 sgr, N N. 15 sgr?. w ogóle tO tal.; od pp. Włady- 
dysRwa i Zygmuma Szremowiczów z Waplewa 1 tal. 15 sgr, 
Kulczyńskiego z Waplewa 1 tal.; razem złożono 184 talary 
20 Sgr.

— * Na przytułek dla ubogich przemysłowców pol­
ski h w Beri nie, otrzymaliśmy ou Towarzystwa rizemjałowego 
w Ostrowie 2 tal.; nzem złożono 6 tal

— * Kalendarz. Jutro, w wtorek dnia 21 marca, Be­
nedykta opata, w kalendarzu słowiańskim Gdysława. 
Wschód słońca«, o godzinie 6 minut 6, zachód o godzinie 6 
minut 12.

Nów d. 21 marca o 5 godzinie rano.
Dnia 21 marc 1080 śm,erć bo esława Śmiałego. — 1614 

śmierć Anny, drugiej żony Władysława Jagiełły. — 1609 uro­
dzenie Jana Kaźmierza.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 19 marca, rano o 6 godzinie. 

Dzienniki potwierdzają wiadomość, że jenerałowie 
Lecomte i Clement Thomas wczoraj przez roko- 

, szan w ogrodzie Rue Rosiers, gdzie się siedlisko 
komitetu centralnego znajduje, rozstrzelani zostali. 
Journal des Débats pisze: Dzień dzisiejszy 

l (18 marca) zaliczać się będzie do najsmutniejszych

w dziejach naszych. Rokosz jest, panem Paryża. 
Dzień ten straszny o większą przyprawił rzeczpo­
spolitą klęskę, niż jéj zadać mogły wszystkie in­
trygi bonapartystowskie, a Fraacya, rozszarpująca 
się własnemi rękoma, cierpi równie jak konstytu- 
cya republikańska. Obywatele dobrzy mają 
obowiązek skupiania się około rządu, ukon­
stytuowanego przez prawnych reprezentan­
tów. Zgromadzenie narodowe i jego dele­
gowani mają jedynie prawo rozkazywać, 
a posłuszeństwo jest ostatnią jeszcze i jedyną 
nadzieją nieszczęśliwego kraju. — Electeur 
libre donosi: Część rządu pozostała w Paryżu, 
druga udała się do Wersalu, by być blizką zgro­
madzenia narodowego i zarządzić środki, jakich 
wypadki wymagać będą. Wczoraj wieczorem za­
jęły gwardye narodowe z Montmartre gmachy 
sztabu jeneralnego gwardyi narodowój przy placu 
Vendôme. Strounicy komitetu centralnego ogła­
szają, że zamiary ich pokojowe i że pragną je­
dynie, aby gwardya narodowa miała dowódzcc, 
którego sama sobie wybierze z mandatem, aby 
bronił rzeczypospohtćj wszystkiemi środkami. Dzi­
siejszy Journal officiel nie został jeszcze 
ogłoszony.

Paryż, 19 marca. Rokoszanie wywiesili na 
ratuszu chorągiew czerwoną. Ratusz jest baryka­
dami otoczony, cyrkulacya jednak nie wstrzymana. 
Dotąd nie doniesiono o nowych konfliktach. Rząd 
wydał proklamacyą do gwardyi narodowej, podpi­
saną przez pp. Dufaure, Favre, Picard, Simon, 
Potkuau i Leflô, a wzywającą ją, aby się skupiła 
około rządu, rzeczypospolitćj i zgromadzenia na­
rodowego przeciw komitetowi, o któiym nikt nie 
wie, czy członkowie jego są komunistami, bona- 
partystami lub Prusakami.

Wiadomości giełdowe.
20 marea.

Poznańskie stare 8’/, % listy statawne — tak płac.— 
j Poznańskie nowe 4% listy zastawne 85% t&l- żąd. — Pozn. 

Taty rentowe 87’/. tai. iąd. — Pozn 4%% obligacje pow. — 
żąd. — Afccye banku prow. pozn. — płac. — Banknoty polski— 
80% !al żąd — Akcye poznań, banku realco-krecytowego — teL 
plac — Romony — tab płac, — Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 5% 100% płc •

Żyto: wypowiedz. 75 wecpli., na marzec 50%, marzec- 
kwiecień, — na wiosnę 5O’|<. kwiecień-mąi 50%, maj- 
czerwiec 51%, czerw-lipiec 52% lipiec-sierp.—tal- pł.

Okowa: «z beczką) wyuowied. — kwart, na marzfe 
15* u, kwiecień 15%, maj 15%>, czerwiec 15%, lipiec 
16’/,, sierpień - tal., w miejscu bez beczki 14% tal. płacono.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.

Dnia 20 marca.

n ,n>

Najwyż. Średnia. Najniższa
tal. igr. fent»i. •PT. fil. tal. serr. fia.

Pszenicy pięsnei. szefel no 84 lut. 3 8 9 3 1 3 3 — —
• średnią) » 0 0 2 25 — 2 22 6 2 20 —
» pośied. • 0 0 2 17 6 2 15 — 3 10 —

Żyta ciężkiego « 80 0 2 1 6 2 1 — 2 — 9
• średniego • 0 0 2 — — 1 29 — 1 28 9
» pośledn. 0 0 — — — — — — — — —

Jęczmienia wielk. • 74 0 1 25 — 1 20 — 1 17 6
» drobn. M 0 0 i 22 6 1 19 — 1 15 —

Owsa 0 50 0 1 2 _ 1 1 6 1 1 _
Grochu do gotow. 0 90 0 — _ — — _ — _ _

> na paszę 0 0 0 2 — — 1 29 — 1 27 6
Rzepin zimowego - 74 0 — — — — — — — — —
Rzepiku zimowego 0 0 — — — — ,— _ — — _
Rzepiu tatowego 0 0 0 — — — — _ — — _ _
Rzepiku latowego 0 0

Tatarki 0 70 0. — _ _ _ _ _ _
Perek 0 100 0 _ 16 _ _ 15 _ _ 14 _
Wyki 0 90 0 — _ _ _ - _ -
Lubin, żółty 0 90 0

- niebieski 0 0 0

Koniczyny czerw, cent po 100 funt. 22 — _ 21 _ •20 _
Koniczyny białój 0 0 0 18 — — 17 — — 15 — —

CJlełd» berllDwUa, 18 marca.
Choć usposobienie giełdy nie było dość stanowczo słabe 

to jednak przeważała ochota do sprzeda , y za czem i papiery 
sgekulac jne nieco się obniżyły.

Walory praszle: Dóbr, pożyczk. pstwa (<%%) 99 płae.
; Pot. pstwa z r. 1859 (5%) 101 płac. ObL pstwa (4%) 82% 
i płac. Poż. pstwa prens. s r. 1855 («'/,•/,) 118% płat.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. 76 płac, dto (4%)
’ 82’/, płac., dto (4V,%) 89% płs«. Pozn. nowe (4%) 85’/« płac, 
i List, rent Pozn. (4%) 87% płac. Prusk. (4%) 89 płac.

Wawry Ausw. rent. srbr. ti’/»»/«! 55% płac-
! Rent papier. (4'/,%> 47% płac, bosy s r. 1854 (4%) 72 żąd. 
i Losy kredyt, z r. 1858 89% płaa. Losy i r. 1860 ¡5%; 77% 
i ;łae. Losy z r. 1864 t4%; 97’/, płacono. Rosyjska poły- 
• ezka prera. z r. 1864 ¡3«zoj U» piac. Rasyjafc. - poisłŁ
I obli«, tierb. (4%) 70’/, płacone. Polak, esrtii; JLJk A. po 
i 800 złp. ;S»,) 92'/, płac, dte cząstki po 600 ałp. (4“/,) 
i 100% płaceno. PolWL listy sast. 8 aa. w ra. (4%) 70'/, 
i płae Listy lńtw. 58% płae. Włoska poż. (Sc/0) 14’/, płac

■tuisaanska poi. (8®/,; 89 płac. Rtunnńskie oblig. bolej. (7%%)
' 48{—9F»4-i płae. Turecka pożycz 43'plac. Amer. poz. 

( ’“/,) »7% płac, AJ»?» k«ii»i KoL aiad. 184'/, płe.
uaŁ-Karola Ludwik 103* 9—% płac. Austryacko Francask
219|— 20J—18|—19 płe. Warszaw.-wiedeńsk. 62'/, płe. Sanhi itd. 
Ansuryac. areuyt. -uoo. 146'/,—%—5% płac Poznańs. piow. 
104', płac. Ssl^ak. sww aauk. ;4%j 118'« płac. Certyf. hlp. 
Ghott r* 4%-/o) 94 żąd. Hansem. (4%%, 94 płac. Henkel
(4% %; — fdatmug, (4%%) — płac.

£ors ¿Btówks I ilea. Frdr. pruskie 118’/, płac. ldr. 
111% płc., suwereay «. 24% płae., nap. 5. 11% płc., półimper 5 
16% płac, dolL 1. 12 płac. Złota w satabacn rtot. celny 464 
płac Breora ńint celny 29. 26 płac. Zagraniczne banka. 99% 
płacono. Ausir.-baafcn. 8l’/„ płac. Rosyjsk. £»an«n. 80'/, płac. 
— Oys&ofZa jnnae** 4.

Berlin, 19 marca. Kursa dzisiejszego obrotu prywat­
nego. Usposobienie stałe pr<y dość ożywionym obrocie mimo
wiadomości paryskie. Notujemy: anstr. akcye kredyt. 146’,_
% płc., austr. losy z roku 1860 77'/, płac., akcye kolei gatic. 
Karola Ludwina 103%—1047,płacono, pożyczka włoska 63% 
żądano, poż. turecka 43'/, płacono, rumuńskie obligacje kolejo­
we 487,—47| płacono, poZyczaa amerykauska 97% płacono.

PRZYBYLI DO POZNANIA
4»ia 20 marea-

BAZAR. Hr. Kwllecki z Oporowa, Radoński z Głębokiego, Nie- 
mojowski z Dzierzchnicy, pani Radcńska z Nin na, Dziem­
bowski z Roszkowa, pani Zakrzewska z fatu. z Osieka.

11OI HL PARYSKI. Paprsycki z Wrześni, dr. med. Dalkiewicz 
z Krakowa.

HOTEL DU NORD. Pani Baranowska z Rożnowa, Werner z 
fam. z Jankowa, Baranowski z Rożnowa.

Tygodnik Wielkopolski,
czasopismu uankowe, literackie i arty­

styczne.
Przedpłata ćwierJroczna w miejscu 15 sgr., na 

wszystkich urzędach pocztowich Związku północno nie­
mieckiego 18 sgr. 9 fen.

Z obszerniejszych piać ogłoszone będą następujące:
1. Hihtorya fiweg<> ’»łosa, powieść współczesna 

Władysława Łozińskiego.
2. Filoł.fia natury, przez Henryka Łevittonx,



4
krytycznie przedstawiona przez Karóla Libelta.

3. Ksiądz Franciszek Ksawery Kalinowski — jego 
życie i naukowe prace — przez doktora L. Rzepe­
ckiego.

4. Strzaskana Intnh. z wspomnień ostatniego po­
wstania, poemat Henr. Merzbacba.

5. Kajetan Węgierski, studyum literackie Wale­
rego Przy borowskiego.

6. 0 Mazurach, przez dra Wojciecha Kętrzyń­
skiego.

7. Naród zmartwychpowstały,przezŁukaszaWiel-

kopolanina.
8. Studium psychologiczne nad Poznańskiem, 

P&znańczyka.
9. Wspomnienia ułana z 1863 r., zebrał Zygmunt 

Lucyan Sulima.
10. Wycieczka do Saskiej Szwajcaryi, przez hr. na 

Lodowćj Turni.
11. Kilka kartek do filozofii, przez Czesława 

Mazepę.
12. Żywot św. Wojciecha w obec historyi.
W imię krzewienia oświaty narodowój

przez

i ze

llednkcya Tygodnika Wielkopolskiego.
zwykła być w źródłach górskich. Prtytóm jest
prosty, że każdy sługa nim łatwo kierować może.
__ _________

*) Skład u A Klus-a Jun. W ilhelmowski plac 4

przyrzijdJK 
fl453.) jiuist

Deutsche Klinik, tygodnik dla lekarzy praktycznych, 
pisze: . . .

Wysoki niezwykle stan wody roku bieżącego przyczm Bię 
może do tego, że ua lato pogorszy się jeszcze więcej woda do 
picia. Dla jój czyszczenia więc cbciałbym zwróć ć uwagę na wy­
bornej bardzo łatwo użyć się dające aparaty filtrowe z plasty­
cznego węgla, jakie tu w Berlinie wyrabiają się w fabryce Bn-

ln)dr-!
_ Do numeru dzis:ejszego dołączony jest d. datek 

bejmujący uznanie skutków leczących preitnrnfów Ho/f 
w cterjwłe»»#««?/»heutoriiiiltiiiiiiclt £*<Meo«rg3 ^¡ew 
i żołądkowych. — Sprzedaż u panów
Atrnci P!e»»ner w JPo«M«n<M. IU211

Dnia wczorajszego o go­
dzinie 10% przed połu­
dniem zasnął w Bogu po | 
długich cierpienia śp.

[Franciszek Gałęzowsią 
Pogrzeb odbędzie się w śró- .1 
dę dnia 22 bm. z Chwali-J 
szewa No. 94 o godzinie 4 H 
po południu, o czem dono-; 
szą w smutku pogrążone i

żona i cizić-ci.|
Poznań, 20 marca. |i470].l

i dzień 19 Ił,w letnia 1871 |»«‘zed 
I pcłuitiiiean o godz. 11
orzed komisarzem konkursu p. Kaobler, 
radzcą sądu, powiatowego, w lokalu sądowym 

(No. 13, na który wzywa się wszystkich tych 
I wierzycieli, którzy pretensye swoje w ciągu 
[ jednego lub drugiego czasu zameldowali.

Kto zameldowanie swoje piśmiennie złoży, 
winien kopią onegoż i aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym obwo. 
dzie urzędowym nie zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu obrońcę prawa tu zamie­
szkałego jako pełnomocnika obrać i do akt 
wymienić.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, pó- 
dajemy radzców sprawiedliwości le Viseura 
i Gierscha i obrońcę prawa Merycga jako 
rzeczników.

Poznań, dnia 11 marca 1871. [1475
JKról. sąd powiatowy.

Wydział aia spraw cywilnych.

Renomowany, znaczny hotel w wieikiem 
mieście z polską po większój części ludno 
ścią i z takąż klientelą jest na lat kilka god 
pomyślne i okoliczność ami do wydzierża­
wienia. Do tego nader donośnego interesu 
potrzebnym jest własny majątek 4 do 5000
til. w gotówce. ____ [.1451

Pąna fi. uwiadonsiam, Iż konia dycha- 
wicznego odbiorę podług umowy w przecią
gu dni 10. M. P. (.1465)

(1462)

1?
O północy z dnia 16 na 

b. m. zasnął w Bogu opatrzo­
ny śś. Sakramentami żołnierz?] 
byłych wojsk ‘polskich z roku I 
1831, a nasz najukochańszy 4vJ 
najprzywiązańszy ojciec ,

Feliks Borzewski,
przeżywszy lat 65.

Eksportacya odbędzie się w 
środę dnia 22 m. b. a pogrzeb 
dnia następnego w Klonówce, 
o czóm donoszą w smutku po- 

I grążeni (1426.1
hliekał łlalkstein z żoną I

Klonówfea, 17 marca 1871. lj

7i'a dnszę śp. księdza 
Jó.«efce Łipióskiegf»,:. 
odbędzie się żałobne nafeo- 
ii ńs żw«» dnia 23 mb. o godzinie »

rano w kościele Farnyp. 1.1404]

Ża duszę ś. p. fetai
,3>r. Ofc.ottieiwsfe.ie

iSslaw#
żałobne

nabożeństwo 
Marcina

piątejc d. "4 b. m.
o go,dżinie ß’/-

10 nim fcdprsr
rafiilnyi
żale!»«

o godz. 
W kościele pa- 

w Witkowie nabożeństwo 
za duvę ś. p. VS«Brty 

------  t«w ' ‘Cketttl» b Łw fc Ul»t« wsfe i & J i

Ozenie
Jak z pewnością skonstatowano, wcale 

ni« wszystkie przypadki zachorowania na 
ospę podawają się do wiadomości władzygpę podawają się do w 
policyjnej. To powoduje mnie następujące 
przepisy regulaminu sanitarnego z dnia 8 sier­
pnia 1835 r.

I § 9 ojcowie familijni, gospodarze do- 
ino*i, oberżyści i lekarze obowiązani są 
niezwłocznie donieść do władzy policyjnćj 
na piśmie lub ustnie o wydarzających się 
"w ich familii, domu i praktyce przypadkach 
ważnych i publiczności niebezpieczeństwem 
zagrażających zaraźliwych chorób w miśrę 
zawartych rub. II przepisów, jako tćż o na­
gle zaszłych p«dejrzanych przypadkach 
zachorowania lub śmierci, trzy podejrzanych 
przypadkach śmiercij pogrzeb powinien na 
stąpić w kazie tylko li za otrzymanćm po­
zwoleniem władzy policyjnej, ą.
Taż same obowiązki do doniesienia itd. mają 

także i duchowni, skoro się dowiedzieli e 
podobnych przypadkach.

II. § 4 Każdy przypadek zachorowania 
na spę naleły donieść do władzy policyj­
nej pod uniknieaiem kary piemężnfej od 2 
do 5 tal. iuu więzienia od 2 do S dni. 
f. Przypomnieć powtórnie dla najściślejszego 
zastósołiania się a mianowicie panów lęka 
rzy upraszać, ażeby i ze swej .strony stóso 
wali się do przepisów. (.1439)

Poznań, dnia 17 marca 1871
ftLróL HByrefccya pcSicyi

W zastępstwie:
v. 3Z>itlIyvitz:.

Naacsycielha
muzykalna, posiadająca język francuzki, nie 
miecki i angielski, poszukuje umieszczenia. 
Adres poste rest. H. A. M. w mieścisku

Posiedzicie! folwarku w Księstwie 
Poznańskićm, kawaler, z dobrćj 
familii szlacheckiej, 30 lat liczący, po­
szukuje dla braku znajomości na tćj 
drodze żony ® majątkiem od 
8 do 10 tysięcy talarów. Reflektu­
jące Panie, zechcą łaskawie nadesłać 
fotografie pod lit. iłl: W. SOliO 
post rest. Caempin. (1452),

Anlccya* (.^j
Aukcja wina I towarów masy konkur- 

sowój łlaia Baer ■ Rynek 83 odbywać 
się nadal będzie we wtorek dnia 21 marca 
rano od 9 godziny, przy której to sposobno­
ści wielka p rty a cygar sprzedaną zostanie. 
Kjeblewabi, zarządzca konkursu.

Ai» sprzedaż
7 mocnych roi pszczół, pomiędzy temi 1,1 
krainskich, w Dzierzońskich 'skrzyniach! 
ramkami są u Dworczyka w Koźminie,

Nakładem naszym wyszło

Trwałe stanowisko znajdzie natychmiast 
młoda panienka, mówiąca i pisząca po pol­
sku i ro niemiecku, w handlu B. P. Wnn- 
scha Wilhelmowska ul. No 24. (.1455]

Bo Ameryki

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Rządtca dóbr poszuW 

uoiejsca od św. Jana w znaczniejsi, 
dobrach. Bliższe szczegóły na L 
fr. A. B. S Aakło. (1292?,

Wi
Lib
Fr:
Tai

Otworzenie Stonkami.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu

Wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 17 marca 1871 r, przed po­

łudniem o godz. 12.
Nad majątkiem kupca Maksymiliana Gocz.

kowskiego firma fiS. Geezkowskl w Pozna­
niu otworzono konkurs kupiecki a dzień 
wstrzymania zapłaty ustanowiono na dzień 
3 lutego 1871 r.

Tymczasowym administratorem,masy usta­
nowionym został ajent jeneralny Lundberg 
w Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli dłuż­
nika wspólnegp wzywamy, aby w terminie 
dniu i Kwietnia >*. b. przed po 

łudtticm o gpodz. 19 
przed komisarzem radzcą sądowym p. Gae- 
bler w pokoju 13 wyznaczonym, oświadcze­
nia i propozycye swoje względem dalszego 
zatrzymania tego administratora lub ustano 
wienia innego tymczasowego administratora 
oddali.

Wsz. stkim, którzy od dłużnika wspólne 
go cokolwiek w pieniędzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypła­
cili, owszem o posiadaniu przedmiotów do 
dnia 3 kwietnia 1871 włącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw ’ tam dotąd do masy konkursowej od­
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo 
prawrieni wierzyciele dłużnika wspólni 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź Ze takowe już są wj skarżone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
15 kwietni) r. b. włącznie u nas piśmiennie 
lub do protokułu zameldowali i następnie 
do rozpoznawania wszystkich w czasie wspo- 
mnionym zameldowanych, również stósownie 
do okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych
dn 36 Kwietnia rb. przed potu 

dniem o godz. 11
przed komisarzem radzcą sądowym p. Gae- 
bler w pokoiu 13 stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego aneksów do-

Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojój pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub do praktyki u nas u- 
poważnionego obcego ustanowić i no akt do­
nieść.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
najemy radzcę sprawiedliwości Le Visenra i 
obrońców prawa Muetzla i Dockhorna jako 
rzeczników. [1474].

Przegląd lwowski,
czasopismo dwutygodniowe wychodzące we 
Lwowie pod redakcyą księdza Edward 
Podolskiego, kosztuje kwartalnie 1 złr 
50 centów czyli 6 złp. (1471)

Wyszło dotychczas 6 peszytów zawiera­
jących: Dawniej i dzisiaj. — Zarysy o sztu­
ce, — Benedyktyni w Australii. — Dzień 
nik Polski. — Stanowisko Przeglądu do 
dziennikarstwa. Ilumorystyka. — Gawę­
dy naukowe. — K deksa dyplomatyczne poi 
skie. — Świat katolicki. — Nowe odkrycia 
w środkowej Afryce. — 0 metodzie schola- 
stycznój. — Arcybiskup Ledócbowski. — Po 
gadanki literai ko-polityczue. — Skutki ma- 
teryalizmu i rewolucyi. — Słówko o Barto­
szewiczu. — Typy i figury z życia powsze­
dniego. — Zapiski historyczno-archeologiczne 
— Przegląd literacki. — Korespondencje 
Przeglądu. — .’Krytyka. — Poezye. - 
Kronika. — Wiadomości bibliograficzne itd 
itd.

Debit główny na Księstwo Poznańskie 
na Prusy w księgami
Tytusa Daszkiewicza

w Poznaniu.

! Swbźa woda z Salzbrunn 
1S71!

Apteka (.1266)

KlrśclisteliBa«
Poznań, Rynek 7£> 

dawniej K.ot»kieyo.

Świeże łososie srebrne
t raz tanio rozsyła (. 397)

F. B. Schnabel
Gdańsk.

ze wszyst- 
stron!
W. Mayera w

Obwalouy 
kich

Do pana <3. A.
IWroetąwlu.

Obersewel^/prowincya cadieńska) 16 
kwietnia 1870.

W. pana upraszam o przesłanie mi 
jak najprędzój sreśclu butelek swego
sławnego białego sy ropo piersiowego
za awansem. [.1437]

listka.

wedle prawdziwego opowiadania spisał dla 
ludu M. z . P.

75 str. z opr 5 sgr.
Biorący na raz 25 egz. płacą tylko 3 tal.

10 sgr.
W skutek nieszczęsnej wędrówki do Ame­

ryki, tracimy corocznie tisiące pracowitych 
obywateli — wstrzymać nasz lud od tćj emi­
gracji j<#8t celem niniejszćj książeczki, na­
leży ją rozprzestrzeniać pomiędzy naszym 
ludem. (llh3‘)

M. Leitgeber iSp.
Sohraut, wdowa i Kapitalist!

Do pana 6. A. W. BBayera w Wro 
cławlu.
K ¡łobrzeg, 11 kwietnia 1870. 
Niniejszśm proszę pana o przesłanie 

mi cdwrotDą koleją 20 butelek swego 
wybornego syropu piersiowego (itd;.1 
itd )

Uaról Wilde.

Schoeiflens p. Oranienburg (Brandenburg 
gia) 15 kwietnia 1870.
Szanowny panie Mayer. Czy nie 
chciałbyś mi pan przesłać łaskawie za 
dołączonego talara swego zachwala­
nego wielce białego sjropn plorr 
slowego.

Franki, loterya.
Ciągnienie V klasy 39 tt»?-?rea «•. b.

fwłówua wy«r. fl. S5 OOO, 
6000 itd.

Losy nowe do V ki. mogą u mnie być wy­
kupione do 88 marca.

Zamówione losy nowe proszę odebrać naj- 
daićj dnia 83 marca. (1421)
2>ioAvy kantor lotei*.

8. Lltthauer,
Wifhelmowśki plść 17.

[1407.]

Rządzca gospodarczy, z wyżazem 
ukowem wykształceniem, który we wio' 
wych niemieckich gospodarstwach praktyk 

- - Zwał samowładnie wsiami zarządzał we yys, 
zstkich gałęziach gospodarstwa biegły, , Z- s 
waler, od wojskowości wolny poszukuje¡ryin* 
sca od ś Jana. M. M. Sieraków (Zirke), [iier.Ł
________________ yi69J___________3, w«

kawall l2egEspoi
Wolny "od wojskowości,sKowesci, Wykształcony j» \ 
ktycżnie i w akademii w Prószkowie t i« 
letnią praktyką, który w czasie tym t| oSZOA 
cznymi majątkami zarządzał i admiuist[ tj0 
wał, poszukuje od ś. Jana rb. odpowiednia

stanowiska. Ł
Łaskawe oferty IB. N. 71 Kłecko pj, (jęli 

restante.__ __________________ [ 1475 jiffOiS
Owczarz Jakób BUchalski w Dłu^ azaj 

Goślinie, nie może mieć miejsca w tanŁ0S2 
szym Dworze, i poszukuje miejsca odT "r 
maja br. z kaucyą 100 tal Świadectw10 -
może wykazać, że jest biegły w swe -01“1 
zawodzie_____________________ [-1468],1 jegD

Nakładem LudW. JWerz- 
bach a wyszła i nabyć można 
we wszystkich księgarniach:

Fhlii Brpiia,

Powieść
przez

Paulinę z Ł. WHlfeoAahą.
2 tomy. — 2’/z tal.

Zn& zniejsze Dominium posauMsey 
gospody ni. Bliższa wiadomo urzi 
w handlu p; Łcitgebra przyG»^? 
barach. i (1239)»ejsc

Kucharz żonaty bez familii 1 dobri^_
Świeże

wedy mineralne
¡«ko to hemburgska Eisenquelle, fearls- 
badska Mflhtbrnnnen, lwonlcka, schwal- 
baehska Welnbrunn już nadeszły do
apteki I>r. $anfeiewłe«a.

rekomend&cyami szuka miejsca od 1 li, i us 
Bliższa wiadomość w eksp. Dziennika Po ma

__i [-1431]____________J -j fl,
Clo8|>odynl praktyczna tak w kg UZ 

charstwie jako i praniu i prasowania iji mńv 
przyjąć obowiązki rd 1 kwietnia 1871 roi : 
Adres M. U. Stary Rynek 71, u pana i . nl 
bańskiego. (14j|llicrs

Prawdziwy syrop piersiowy G. A. 
W. Mayera, premiowany w Paryżu11] 
1867, najpewniejszy środek przeciw/i 
każdemu kaszlowi, grypie, zafle- | 
gmieniu, cierpieniom piersiowym,- 
cierpieniom gardłowym, pluciu krwią, 
astmie i id.

Do nabycia u >[i|
Br. Idralis, Wroniecka ul. 11. |
Izydor Bsiseb, Sapież. plac 1.
J, A. lieitgeber, W. Garbar. 16. 
Bśrug & Fabricluł, ul. Wrocłp''] 
F«Bsser w Buku.

Służący, znający swój zawód dobiBwa
życzy sobie miejsca od ś. Jana. bliifOŻei
wiidomość w ek-p. Pzien.

Jkucłinrzn i ogrodow
U« adz 

ti

kwietnia Dominiuni Źerciki p/.Wn hu 
śnią. Listy Jranko.______ (145ility

Pilarz gospodarski z dobre'enii 
świadectwami, obeznany dokladnii!zu 
rachunkowością i z prowadzeniem i 
jestrów, znajdzie miejsce od 1 kil111

......egu
obudwóch bez żony, ,potrzebuje ot 1mój d srnittwy w Sacląsku

przyjmuję towary płócienne.
Wędzonego i ma 

rjnowaBege hsosła i wę­
gorza, Bamfeurgsile fej- 
dlinlsi, śledzk owijane, 
sardyisM w oliwie, roz­
maite musztardy y soye 
aitgl., sery w różnych ga 
tunfeach,&ro słodkie aes, 
pomarańcze, soczyste cy- 
tryny, rodzeniu w gro­
nach, migdały w sfeorup-

i figi snłta&sMh Po-
(1478),

Lewandowicz
w Strzelnie« 

Tytosa Daszkie-

■BÜSKSaBBSaS
Od 1 stycznia 1870 wychodzi 

Lwo«ie czasopismo dla ludu:

CHATA
we 1361

Robert Schmidt,
), (dawn. Antoni Schmidt).

&”<»%nurh Kd ci* 68.
Nasienie buraków olbrzy­

mich
tnia rb. w Oeblvxu pod Śród 

• . X ; (1459 .
ieża

od redakcyą IMks^ędza OtśoiiR

bach
leca

Ponieważ w konkursie nad majątkiem ku­
pca Natha Wolfsohna w Poznaniu wierzy 
ciel wspólny wniósł o zawarcie akordu, 
przeto wjzzuacouo dla zbadania prawa gło 
sowania wierzycieli konkursowych, których 
pretensye pod względem słuszności zskwt- 
styono»ąne zostały, termin na [. 1476[ 
dzień S® anaren rb.j practl 
południem o godzinie flfi 
przed podpisanym komisarzem w izbie są- 
dowćj No 13.

Interesónci, którzy rzeczone pretensye 
zgłosili lub zakwestyonowali, uwiadomiają 
się o tem.

Poznań, 14 marca 1871.
Królewski sąd

Wydział I.
Gaebler.

W konkursie do majątku pensyonowane- 
go sierżanta policyjnego Józefa Emmerich 
i jego żony Karoliny z domu Speidel w Po­
znaniu (zamieszkałych, wyznaczono do za­
meldowania należytości wierzycieli konkur­
sowych ¡eszcce drugi czas do

dnia 13 kwietnia 1871.
Wierzyciele, którzy pretensyi swoich je­

szcze nie zameldowali, wzywają się, aby ta­
kowe, czy już są wyskarzone lub nie, z żą- 
danóm prawem pierwszeństwa do wspomnio- 
nego dnia n nas piśmiennie lub do proto- 
kuiu zameldowali.

Termin do rozpoznania wszystkich w cza­
sie aż do upłynieuia drugiego czasu zamel­
dowanych należytości wyznaczono na

ladzw. Walne Zebranie
Basy pożjcseiŁoweJ dla mia­
sta GiiSezn« i «1* ulicy, 

spółki wpisanej 
odbędzie się dnia 3 kwietnia rb. 
o 2 godzinie po poł. w hotelu pana 

Wnukowskiego tv Gnieźnie. 
Porządek dzienny:

Wybór delegata na sejmik Zwią, 
skm Spółek zarobkowych polskich 
w Poznaniu;
wysokość pożyczki mogącćj być na 
rzecz Spółki zaciągniętej; 
wysokość sumy do którćj pojedyń 
czym członkom w ogóle pożyczkę 
udzielać można; 
układ z podskarbim; 
zmiana stat. § 24 ad e. (1458), 

Zarizjącl 
kasy pożyczkowej dla miasta Gniezna 

i okolicy (Spółka wpisana).

2.

3.

Akcya mebli.

Księgarnia
wieża w Poznaniu poleca 
Hs Cliaignoii Rozmyślania dla 

wiernych 4 tomy. 4 tal. 15 sgr. 
Bis Pinard. Ogień miłości Je 

zusa Chrystusa. 1 tal. 5 sgr.
Św. Alfonsa Łigwori, jak kochać 

Jezusa 18 sgr.
Jak nas ukochał Jezus

20 sgr.
Ftmnirryrli, bolesna męka Je­

zusa. Wydanie warszawskie 4 złp.
ZdauowiCB, historya powszechna 

dla młodzieży. Warszawa 1871 r. 
2 tał.

Bzętbowslki, zagrzebani w śnie­
gu. Powiastka z obrazkami 1 tal. 

fiśttyer, astronomia popularna z at­
łasem nieba 4 złp.

IAh. Hoły.ńśąłU, przepisy co do 
bielizny i szat kościelnych; 4 sgr. 

Clięcinsfei. Robinson szwajcar­
ski z obrazkami. 2 tal. (. 1477J 

Ser<*e Jie®usa, morze miłości
Książka do nabożeństwa. Warsza­
wa. 4 złp.

poa -HotyńKklegtt, arkuszami co 10 
dni wy iawanemi, tj. 10, 20 i 30go 
każdego miesiąc*; kosztuje rocznie 
złr. czyli 8 złp., półrocznie 1 złr. czyli 
4 zip. Prenumeratorowie całego ro­
cznika otrzymują bezpłatnie Kalecdan 
Gbaty, za dopłacenim 2 sgr. za stę 
pel pruski. «(1472)

Debit główny dla Księstwa Poznań 
skiego, dla Prus i dla Szląska oddany 
jest księgarni Tytusa Daszkiiwicza 
W Pozaamu przy ulicy Ślósarskićj 5, 
gdzie i numera roku bieżącego i cały 
rocznik z r. 1870 w 2 tomach są do 
nabycia.

Nakładem księgarni J. K. Żupafskiegi 
wyszło dzieło pod tytułem: [1057.

Dzieje narodu polskie­
go w krótkości zebrane 
dla matek i niższych 
nauczycieli przez Teo­
dora Morawskiego

żółtego gatunku Pohla, sprzedaje 
szef i po 5 tal. a nieckę po 10 sgr. ( 498)

Uairol llcittze,
właściciel dóbr w Kłecka

Organista żonaty, któryby 
mógł zawiadować gospodarstwetp, 
znajdzie natychmiast miejsce w 
SSrxöstkowle. (1460),

Bióro zleceń K. Bo-
lińskiego, przy ul. Koziej No 11 po­
leca przy zmianie urzjduików gospodarczych 
leśnych, biurowych, trchnikow gorzelni- 
czych, wysoko wykształcone nauczycielki 
muzykalne, nauczycieli, bony Francuzki 
lub Szwajcarki. ____________ [-1454]

Lekką karetkę
aa dwie osoby w dobrym stanie w skazęJ. Flanter. w Wągrówcu. 

Ilia]

Wieś

W cirartek'dnla 23 marca rano od 9
godziny sprzedane będą publicznie najwię 
cćj dającemu żabotową zaraz zapłatą z po­
wodu przeprowadzenia się przy Młyńskiśj 
ul. No 20 na 1 piętrze tninho
nioire itp. jako to: Kanntiy, fo­
tele, iloly, knsestn, swierein- 
ałn « ltott»oln»»ti, »sofy it«t, 
»prtęty dottiotee i gosyottor- 
«tiie o 10 godzinie dobrego iey#la.Uyehlenakł, król, komisarz, aukcyj. 

[.1473]

|ir
igszewem 

l<? na Hvc
_____ __________ ,

2000 szefli czerwcnyoi p 
kartofli .

Dom. Konarzewo p. St 
zdrowe białe karto 
daż.

ma na sprzedaż Dominium Żenem, 
ki pod Wrześnią. (IMbrliń

człł rtt tek, d. 30 ntar tuat
rb. o godzinie 12 w południe w o .. 
rzy w By ty ni u odbędzie się spripew 
daż drzewa budule>>>we) wie
i |for7.ł|<lk«we{5« z rewiru 
tyń, * mianowicie 114 azt. dębów, 
buków i 2 gruszki. (1

Młodask ', 19 marca 1871.
Zarząd leśny.

czwar mari1^
1871 1

w południe o 12 godzinie w. 
sprzedaje podpisane dominium w ai 
cyi publicznej
68 sztuk «ryków Baiubou)
15 «• buhajów,

5 o cielnych jałowic
częścią Shorthorn pełnój i pół h' 
częścią holenderskićj pełnój i{ 
krwi,

8 sztuk kiernozów rasy Torl 
hire.

Zwierzęta oddają się za każdą, c* 
minimalną przewyższającą sumę.

Programy przesyłają się na źj® 
nie. W dniu aukcyi i dla zapowhiąg 
dzianych odwiedzin stoją w Białw 
wiu przy nadejściu pociągu z Krzj 
o 7 godzinie rano i z Bydgoszcz! 
godzinie 10’/2 rano furmanki do 
wiezienia.

Najbliższa stacya pocztowa W

800 morgów rozległa, 'Ą mili od dwor­
ca kolei żelaznćj położona, w dobrćj 
kulturze, z ks mpletnemi zasiewami i 
inwentarzem tak żywym jak martwym 
jest pod łagoduemi warunkami do 
sprzedania. Bliższe szczegóły na fran­
kowane zapytania pod adresem O. 
fi 44 ti Sokolniki poste restaote. 

|1389|.

o

Cena 3 talary.
Dzieło, którego niniejszy 

Piastowie“ jest z kolei 
wszym, składać się będzie z 6ciu 
tomów i wyjdzie jeszcze w roku 
1871. Cena każdego tomu wyno-
sić ma 2 tal. Pojedynczych tó- 56O morga h bet u wraz i komp etuym

notrwiić nip można luźno i inwentarzem i budrnkami mieszkąlnemi w mów nabywać me można mzno i dobr)m 8t#nie, docbcdem z pr„piuacyi jest 
dla tego, kto bierze pierwszy tom, »a lS.COO tal__do przedania. Łask, adresy

tom:
pier-

Wieś
bliskości stacyi ko’ejowaj

i miasta położona o 525 morgach roli i łąk.

obowiązany jestjabyć.i wstępne,
O 1 "Kw -wa-ww , iw Wroeławltt._____ ______(1402)

Kdrsij®wisBiO OćlIZ Ul Tlllll w sslijwfilrli góriscli. p, i , . *
Otnorzenle aezoitu dnta 1 »»aj«, h«nlee dnia 1 paidzlern. |\lli)ilO (10DF ZiGIIlSK. 

Do Salzbrunn dojechać można koleją z Wrocławia w 2 a ze Zgorzelic w 5 go- lYU|7itV UUMI ¿J1VIIIU 1.5 . 
dżinach. Źródła jego Ubcrbruiiiiri: i Miihlbrunnen mają j'awę starą
i rozszerzoną w rliór»4»»scl« i rganóo oódrrhewyrl» * Kołądfca, P°ule- 
waż działają lekko rozwalniając a nie «sl«bl»jąe. Obok nich wielkie zakłady 
buraeyl mfeeamćj I ■erwatfcowćj Uurary« «okami ssl«la«en»S
Naturalne i sztuczne kąpiele. (Żeleziste źródła Heilbrunnen i Wieseukrunnen). Mu­
zyka na- promenadach i koncert» książęc.ćj kapeli górskićj. Teatr. Orwietleaie gazowe. 
Stacja pocztowa i telegraficzna. Liczne d oróżki i omnibusy. Partye w powabnćj oko­
licy (Ffirstensteiner Gru id.; Skały w Adersbach ’ i Weckelsdorf. Góry olbrzymie) 
Z mówienia na mieszkania uskutecznia i każdej żądanćj wiadomości udziela jak naj- 
hętuićj: . , , tŁ436h<

JSłsSązęctt-iisiECiByiósfe»
inspeJkcya asetrojowa.

Zdrojowisko Salzbrunn
Szląskich górach.w

Napełnianie i rozsyłanie sdrojon iofi Oberbt uo»ne— i itlMbfbrttn- 
nen rozpoczęło się. Oba mają wielką sławę w ełiorobae/t orynnote od- 
deeboteycb i ¿ottfdbn, ponieważ lekko rozwalmająco działają be» oołtt- 
btenin. rrzy zleceniach, które do podphanćj mspekcyi przesyłać należy, prosi su. 
o ttodonie nnzwioko kolei ż otocyi. [1084 J

tioiąięeo JPo»c»yńoka inayekeya »drojoiea.

Dzierżawy tychże
1 Kolonizacye pojedynczych

parcel.
lupno lasów i zboża
(Administracją dóbr za

kaucyą.
Umieszczenie ofieyalistów 

prywatnych.
Wszelkie komisa haudlove 

łub przemysłowe w Galicyi w Kró­
lestwie Polskieci lub w Rosyi, 

załatwia szybko dom komisowo 
handlowy Ł. Sroczyńskiego 
w Krakowie od lat siedemnastu 
(17) istniejący. (.1122)

Nłkładeia loseioak«»! Laćwik* Mer*b*sh» w Po»ns»ab.

’/4 mili.
Najbliższa stacya kolejowa Bi» 

śliwie 1'/, mili.
Dom. Czajcze, 10 lutego 1871.

liaithaiiseih s
40 węcpli owsa do słewfc 
20 węcplt białych bar»
ma na sprzedaż (1381)

Dom. Ostrowite pod Tf¡ 
meszneu).

Drzewka owocom
áü” 5kJabłonki, grusze, tereśnie,

1 drzewka orzechowe najlepszego e 
tunku są do nabycia w fiA«’’’ 
lentpolu pod Poznaniem. Zsi 
wienia przyjmuje tamże ogrodowy .

(980.) H. Friedrich
g:
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